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W sprawie ochrony lokatorów 


, Poniżej zamieszczony artykuł, nadesła 
ny nam za sfer urzędniczych, nie uwzglę- 
dnia wszystkich momentów kwestyi mie- 
szkaniowej. Zamieszczamy go` jednak 
jako wyraz zapatrywań sfer lokatorskich, 
jutro za$ na tem miejscu powrócimy je- 
szcze raz do poruszonego tematu. Zwra- 


Przedpłata wynosi 


Miesięcznie . . . 
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to zaś zabraknie im fundusów. Możnaby 
wprawdzie sądzić, że urzędnicy, którzy dziś 
pobierają przeciętnie 70—100 razy tak wy- 
sokio płace jak przed wojną, a którzy przed 
wojną płacili za mieszkania około 25% 
swoich ówczesnych poborów, mogą z dzi- 
siejszych również 25% na ten cel poświę 
cić, tak jednakże nie jest, bo dzisiaj ża- 
den funkcyonaryusz państwowy nie byłby 
w stanie z pozostałych 15% swoich docho- 
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Rrakowie 


Redakcya (tel. M. 180) i Administracya (tel. M. 3344), Kraków, ml. św. Krzyża 11. — Drukarnia nl. Św. Tomasza 35. (tel M. 3340). 


camy przytem uwagę na tę stronę kwe- 
styi, którą porusza jeden z naszych czy- 
telników w liście do Redakcyi pod tyt.: 
„W ręce żydowskie“ — na trzeciej stro- 
nie dziennika. Red. 


Rzecz to powszechnie uznana, że w pań- 
Btwie praworządnem, mającem uregulowa- 
ne stosunki prawne i ekonomiczne, powin- 
ny być równe prawa dla wszystkich. a jak 
najmniej wyjątków. i przywilejów dla po- 
gzczezólnych warstw społecznych. My, jak- 
kolwiek chcielibyśmy być państwem prawo- 
rzadnem, to jednak nie mamy jeszcze ure- 
gulowanych stosunków prawnych i ekono- 
micznych, a stąd zachodzi konieczność za- 
prowadzenia ustaw i przepisów wyjątko- 
wych. które, chociaż dalekie od prawnego 
ideału, długi czas jeszcze będą musiały 
być cierpiane, jako złe konieczne, zapobie- 
gujące czemuś gorszemu. Takiem złem jest 
w pierwszym rzędzie ochrona lokatorów, 
która z jednej strony przynosi znaczne 
szkody właścicielom realności i tamuje ruch 
budowlany, ale z drugiej strony zapobiega 
czemuś daleko gorszemu. z 

Każdy człowiek dla społeczeństwa pra- 
ceniący ma prawo od tego społeczeństwa 
żądać koniecznych warunków egzystencyi, 
a zatem umożliwienia wyżywienia i odzia- 
nia siebie i swej rodziny, jakoteż zapewnie- 
nia dachu nad płową. Głodem można przy- 
mierać, można chodzić w łatanych lub dziu- 
rawych butach i ubraniach, ale bez dachu 
ohejść się nie można, a brak dachu, brak 
własnego ogniska, to to, co ludziom naj- 
bardziej dokucza i przyprowadzić ich zdoła 
do rozpaczy i szałą. n 

I w tym najważniejszym warunku życia 
ludzie wzajemnie sobie muszą pomagać, 
a państwo obowiązane jest również całym 
swym autorytetem przychodzić w pomoc 
szerokim warstwom swych obywateli, choć- 
by się to nawet dziać miało kosztem 
i uszezerbkiem jednostek, lub poszczegól- 
nych klas społecznych. Zasadę tę zwalcza- 
ją wprawdzie ci, którzy z niej szkodę od- 
noszą, nazywając ją soeyalistyczną, a na- 
wet bolszewicka, my jednak wiemy, że jest 
ona zgodną z duchem chrystysnizmu i na- 
szą konstytucyą. Papież Leon XIII w ency- 
kice „Rerum novarum“ sprecyzował ze 
ezczególniejszą dokładnością chrześcijańskie 
pojęcie prawa własności w przeciwstawie- 
niu do pogańskiej własności bezwzelędnej 
i nieograniczonej i stwierdził wyraźnie, że 
każdy człowiek obowiązany jest do ogra- 
niczenia, a nawet ustąpienia swej własno- 
ści dla zaspokojenia koniecznych potrzeb 
społeczeństwa. 

"Tę samą zasadę uznaje nasza konstytu- 
cya z 17 marca 1921, która w art. 99 po 
stanawia, że własność może uledz wywła 
szczeniu i ograniczeniu za wynagrodzeniem. 
Samo przez Się: rozumie się, że wynagro- 
dzenie takie powinno się o ile możności 
zbliżać do rzeczywistej wartości świadcze- 
nia, którego ma być ekwiwalentem — przy 
czem liczyć się jednak należy ze Środkami 
tych. którzy takie wynagrodzenie mają za- 
płacić, 

Obecne czynsze za najem mieszkań. obję- 
te ustawą o ochronie lokatorów z 17 gru- 
dnia 1020. rzeczywiście nie dorównu- 
ją ani w części dewaluacyi pie- 
ni.ą.d.z.a, a s} one tak niskie dlatego, że 
państwo mus! dać dach nad głową swym 
urzędnikom i oficerom, którzy więcej za 
ten dach nie mają z czego płacić, W ten 
sposób właściciele domów ponoszą częścio- 
wo kosztą utrzymania funkcyonaryuszów 
państwowych. co się dzieje z ich krzywdą. 
i słuszną jest rzeczą, że rząd ma zamiar 
czynsze mieszkaniowe znacznie podnieść. 
Według projektu rządowego mają być pod- 
niesione czynsze przedwojenne czterdziesto- 
krotnie, a zatem obecne mniej więcej dwu 
dziestokrotnie. Rzecz to w zasadzie zrozu- 
miala, ale dziwnem się wydaje, że w obra- 
dach komiyj sejmowej nad tą sprawą przed- 
stawiciel Ministerstwa Skarbu zupełnie swe- 
KO stanowiska nie określił, a tem samem 
objawił niejako desinteressement swego re- 
sortu. W razio podniesienia komornego 
kupcy. przemysłowcy, rzemieślnicy, adwo- 
kaci. lekarze i inne wolne zawody przerzu- 
cą tę podwyżkę na swych konsumentów 
i klientów i sprowadzą na społeczeństwo 
nową falę drożvzny, mały jednak kapitali- 
sia. urzędnik. oficer i emeryt nie będą w mo- 
żności tero zrobić i podwyżkę będą zmu- 
szeni pokryć nie tylko za siebie, ale i za 
tych, którzy ją na drugich przerzucą, pa 


swojej rodziny; z czego wynika, że pań- 
stwo będzie zmuszone pod.w.y.ż- 
s.z.y.ć urzędnikom i ofic.e.r.o.m p.o- 
bory o zwyżkę ich komor.n.e.g.0 
i o tę niewiadomą, o którą ich konieczne 
wydatki będą musiały się zwiększyć wsku- 


na ochrony lokatorów musi być dokładnie 
obmyślana i to. nie abstrakcyjnie, ale 


Oprócz podwyżki 


dów choćby najskromniej zaspokoić głód 


tek nowej fali drożyzny. 
Rzecz przeto nie jest tak prosta i zmia 


w związku z kwestyą urzędniczą — a Mi- 
nisterstwo Skarbu musi być przygotowane 
z tego tytułu na bardzo znacznysewydatek. 
komornego przewiduje 
projekt rządowy możność wypowiedze 
nia mieszkania w razie. jeśli go wła- 
ścicieł domu potrzebuje dla siebie, lub jeśli 
chce swój dom przebudować, co kryje w so 
bie bardzo poważne niebezpieczeństwa. 
przed któremi przestrzedz musimy decydu- 
jące czynniki. 

Zmanem jest w Krakowie zdarzenie, Że 
nowy właściciel kamienicy namówił swego 
lokatora przez osobę trzecią do podnajęcia 
jednego pokoju za opłatą tysiąca marek 
miesięcznie, a następnie wypowiedział mu 
całe mieszkanie z powodu lichwy tym wła- 
śnie sposobem rzekomo uprawianej. — Je- 
żeli zatem obecnie bezlitośni właściciele ta- 
kich się chwytają podstępów, to można 80- 
bie wyobrazć coby się działo po otwarciu 
na oścież wrót podstępowi i spekulacyi. 
W każdej drugiej kamienicy będzie natu- 
ralnie zaprojektowany remont gruntowny — 
dobudowa, przebudowa, lub nadbudowa. 
a niepowołani wojenni bogacze ściągną do 
miast gromadami i kupować będą domy, 
w których nowa ustawa uprawnia ich do 
zajęcia mieszkań a rzesze biedaków będą 
wyrzucane na bruk i rozbieęgną się po 
wsiach okolicznych, w których będą się 
gnieździć w izdebkach po lichwiarsku opla- 
canych. Wtedy sporadyczne dziś wypadki, 
że urzędnik przebyć musi pięć kilometrów 
pieszej drogi, aby się dostać do swego biu- 
ra, staną się regułą, a jak na tem wyjdzie 
sprawność państwowej administracyj i całe 
społeczeństwo, łatwo się domyśleć. 

Konkludując powyższe wywody stwier- 
dzić musimy, że jakkolwiek dalecy jestes- 
my od nieuznawania praw właścicieli do- 
mów, to jednak znoszenie ograniczeń i od. 
budowa normalnych stosunków ekonomicz- 
nych musi bvć prowadzona powoli, stopnio- 
wo i z wielką ostrożnością i rozwagą — 
aby nie nadwerężyła najżywotniejszych in- 
toresów społeczeństwa i nie Roprowadzila 
do chaosu, Obserwator. 


Iowy skandal piestowców: sprawa Bojid 


Warszawa. (Telef. wł.) Sensacyą dnia po 
litycznego jest sprawa, która w chwili gdy 
telefonuje nasz korespondent, godz. 9 wiecz., 
rozstrzyga się na posiedzeniu sejmowem. Jest 
to sprawa słynnych Dojlid. 

Tuż przed posiedzeniem sejmowem p. mars7. 
Trąmpczyński zaprosił prezesów klubów na 
konferencyę, na której odczytał list prezesa 
Najwyższej lzby. Kontrolnej, Żarnowskiego, 
w sprawie dochodzenia co do Dojlid. W re- 
zultacie marszałek zaproponował, aby sprawę 
tę oddać albo do sądu, albo — co zebranie 
odrzuciło — odesłać do jednej z komisyi, a nie 
poruszać na plenarnem posiedzeniu Izby. Oko- 
ło tego, jak ma się sprawa rozwiązać, toczy- 
ła się nieustanna dyskusya. 

Pos. Rataj, który reprezentował na konfe- 
rencyi ludowców, starał się postawić tę spra- 
wą jako zagadnienie polityczne i jako Środek 
kampanii wyborczej. Oświadczył on. chcąc sal- 
wować swój klub, że w każdem (7?) stropni- 
ctwie mogą Znalezć się podobne fakty, jak 
Sprawa Dojlid; jeżełiby zaś zechciano WEZY- 
stkie sprawy wyciągać, toby meżźna przed- 
stawić państwo polskie jako „dom publiczny”. 
W rezultacie jednak zdecydowano, że sprawa 
ma być na porządku dziennym. 

Przez cały czas powiedzenia do g 8 nie by- 
ło faktycznie wiadomem, czy Dojlidy będą na 
porządku dziennym, czy nie. Zwracałą uwag: 
dłuższa konferencya p. Rataja z p. Głąbińskim 
a następnie z p. prez. Izby kontrolnej Żar- 
nowskim. 

Kiedy zabiegi Rataja nie zostały uwień- 
czone pomyślnym rezultaiem, Sejm w naprę- 
żeniu oczekiwał debat, P, Staniszkis przedsta- 
wił odpowiedź prez. ministrów i min. skarbu 
na interpelacyę Zw. Lud. Nar. w sprawie Doj- 
lid, a następnie prezes Najw. Izby Kontrolnej 
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Żarnowski zaczął szczegółowo rzecz tę przed- 
stawiać, Okazuje eig z dotychczasowych rela- 
cyi, że polsko-amerykański bank ludowy pod- 
jal tę akcyę kupna, zanim jeszcze powstał. 
co jednak Gł. Urząd Ziemski — jak się oufe- 
mistycznie prez. Żarnowski wyraził — prze- 
oczył. Izba słucha przemówienia -w niezwy- 
klem skupieniu, ale każdy wyczuwa, jak bole- 
sne są te rewelacye, które Świadczą © niesły- 
chanym skandalu i poniżenin etyki. 

(Sprawa Dojlid była w swoim czasie oma- 
wianą w prasie. Chodzi tu o nabycie przez 
Bank amer. ludowy, do którego należą najwy- 
bitniejsi posłowie ludowoowi, olbrzymiego ma- 
jątu na kresach wschodnich od pewnej obywa- 
telki niemieckiej w celach spekulacyjnych. 
Kupno Dojlid mostało uskutecznione przez 
Bank jeszcze przed jego zatwierdzeniem przez 
rząd, a przytem podano znacznie niższą cenę 
kupna, aby zmniejszyć w ten sposób opłaty 
skarbowe. Przyp. Red.) 


Wotum nieufności Kiernikowi, 


Cała Izba przeciw panamie łudowców. 

Warszawa, (Tel. wł.) O godz. 11 i pół za- 
kończyły się obrady Sejmu. Mowa p. Żamo. 
wieckiego była druzgocąca dla ludowców. Na- 
stępnie p. Kiernik, zaangażowany głównie w 
tej skandalicznej aferze, wykręcał sią słabo 
i nie obalił żadnego zarzutu. 

Następnie przyszło do burzliwcyh zajść. 
Kiedy pos. Barylski zauważył, że „powstają wt- 
dma 46-go roku“, to ludowiec Szmigiel z Rze- 
szowskiego, zawołał: 

„To się jeszcze powtórzy! My to jeszcze zro- 
błmy ponownie!*, 

Podczas mowy p. Stamiszkisa poseł Putek 
(Stapińszczyk) rzucił piastowcom słowo: „Ka. 
nalie!4, ł 

Na to p. Bryl podbiegł i uderzył p. Putka 
dwa razy z tyłu w głowę, Wykluczona go za 
to z 5 posiedzeń, 

Poseł Seip (Stap.) plunął na pierwszą ławą 
piastowców, E 

Zdawało się, że przyjdzie do bójki, na szczę- 
ście zarządzono przerwę w abradach. 

Sejm uchwalił wnioa:k Poniatowskiego (Wy- 
zwolenie) wyrażający nieufność p. Kiernikowi. 
Za wnioskiem p. Moraczewskiego, by odroczyć 
głosowanie, głosowali tylko socyaliśei i wnio- 
sek upadł. 

Przeciw wnioskowi Poniatawskiego i Stani- 
szkisa  nieprzyjmującemu do wiadomości 
oświadczenia Ki rnika, głosowali tylko ludow- 
cy. Socyaliści wyszli ze sali, Cała Izba zatem 
wyraziła Kiernikowi swą nienfność. 

Lndowcy odbyli zaraz naradę. Są wzburzeni 
i żądają debaty nad expose rządowem już 
jutro, by obalić rząd. Równocześnie grożą, że 
zaczną wywiekać skandale przed Sejm, by 
udowodnić, że Polska jest „domem publicz- 
nym“. 

P. Kiemik konferował z p. Ponikowskim. 
Panuje pewipść że otrzyma dymisyę. 

Mlowe p. Żamowskiego, która stwierdziła 
nadużycia ludowców w sprawie Dojlid, zamie- 
ścimy jutro, Przyp. Red.). 


Przejęcie Wileńszczyzny zdowa odroczone. 


Warszawa. (Telef. wł.) Jakkolwiek Wilno 
przygotowało się na uroczyste przyjęcie w Śro- 
dẹ prem. Ponikowskiego, który miał dokonać 
objęcia Wileńszczyzny pod administracyę pol- 
ska. a fakt ten obwieszczono miastu afisząmi: 
uroczystość cała została ©droczona na okres 
poświateczny. Przejęcie władzy Odbędzie się 
dn. 19 kwietnia, kiedy do Wilna uda się p. Na- 
czelnik Państwa i premier. Niewątpliwie takty- 
ka taka rządu wywoła wielkie rozgoryczenie 
w sferach ludności tamtejszej. 

Warszawa, P. A. T. Komisya konstytucyjna 
załatwiła ustawę o przejęciu władzy nad zie- 
mią wileńską według referatu pos. Steinhausa. 
Do ustawy tej komisya przyjęła poprawkę ke. 
Lutosławskiego. wprowadzającą do ustawy trzy 
nowe artvkuły. 1) art. 8 ustawy z dnia 4 lu- 
tego 1922 r. zapewniający ludności miejsco- 
wej wydanie nstaw gwarantujących rozwój 
mniejszości narodowych pod względem religij- 
nym i narodowym; 2) artykuł określający wy- 
raźnie kompetencyę dełegata rządn jako Ściśle 
ograniczoną wedhig ustawy Z dn. 2 sierpnia 
1919 r. przewidzianej dla wojewodów; 3) arty- 


$ |kuł poddający władzy administracyjnej drugiej 


instanepi w Wilnie powiaty: dzieśnieński, dani- 
lewiczowski i wilejeki. 
CYWILNY WICEMIN. SPRAW WOJSK. 
Warszawa. (Telef. wł) Wicepr. gen. proku- 
ratoryi dr. J. Weygard, znany w- szerokich 
kołach urzędn. we Lwowie, został mianowany 
wicemin. cywilnym w Min. spraw wojskowych. 
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letaraca L Georga o konterentyi w Gemi. 


Londyn. P. A. T. L George oświadczył w|ji z Rosyą, oświadczył, że Europa potrzebuję 
izbie gmin, że wniosek o wyrażenie rządowi jtego, co jej Rosya możo dostarczyć, ma ona 
zaufania jest takim samym wnioskiem, jaki zo- |bowiem robotników, a potrzebuje materyałówe 
stał wniesiony przed konferencyą waszyngtoń. |Nie da się jej jednak kapitałów, zanim nie bę< 
ską}; Wniosek został zaakceptowany przez ga. | dzie się miało do niej pełnego zaufania, to jest 
binet w iej formie, w jakiej został wniesiony. |w jej pokój na wewnątrz i na zewnątrz. Niem- 


Gdyby wniosek miał być odrzucony, wówczas 
musiałahy inna delegacya reprezentować pu 
ką Brytanię w Genui, 

Konferencya zwołana została w tym celu, 
aby uskutecznić odbudowę gospodarczą Euro- 
Py, która ubożeje. Zanosi się znów na wielkie 
zbrojenia, narody są przecieżone podatkami 
| ponesić będą jeszcze dalsze ciężary. Dla od- 
wrócenia tego niebezpieczeństwa ma konferem- 
cya genueńska zbadać sposoby utwierdzenia po- 
rządku podniesienią dobrobytu. 

Konferencya tero rodzaju, jak konferencya 
w Genui, nie będzie miała sposobności przepro- 
wadzenia rewizył istniejących traktatów nawet 
wtenczas, gdyby taka rewizya była pożądaną. 
Niewątpliwie zmiana granie wytkniętych w 
traktacie wersalskim, spowodowałaby nowe 
trudności gospodarcze. Reparacye nie spowado- 
wały dezorganizacyi gospodarczej. Trudność 
położenia należy przypisać faktowi, że Fran- 
cya i Belgia zostały zniszczone. Gdyby trak- 
tat wersa.ski uległ zmianie, to następstwem te- 
go byłoby zesunięcie ciężarów Niemiec na Fran- 
cyę i Belgię, Gdybyśmy obstawali przy żąda- 
niu spłat przewyższających możność i siłę kra- 
ju wyczerpanega wojną, to przyspieszyłibyśmy 
tylko przesilenis, które nie ograniezyłoby się 
jtdynie do Niemiec. Należy jednakże uwzglę- 
dnić to, że zdolności płatniczej Niemiec w 
przyszłości nie można osądzać według ich zdol. 
ności płatniczej w chwili obecnej, Kwestre te 
sie nadają się do rozstrzygania na konferen- 
cyi w Genui. Francya nie może się zrzec pra- 
wa do odszkodowania przyznanego jej trakta- 
tem wersalskim. Pozatem kwestye te nie mogą 
być poddawane pod rozstrzygnięcie korferen- 
cyi, na której będą reprezentowana: Niemoy, 
Austrya, Węgry, Rosya i państwa neutralne. 

W dalszym ciągu swej mowy zaznaczył L. 
George, że sprawy gospodarcze są należycie 
uwzgiędnione po 1) przez nowe granice; 2) re- 
paracyami. Te nowe granice połegają głównie 
na cddariu Francyi Alzaeyi i Lotarygii, co nod 
mzględem gospodarczym oznacza ogromną 
zmianę. Pozatem uznano niezawisłość ludów sło- 
wiańskich, wchodzących niegdyś w skład mo- 
narchii austro-węgierskiej, Mister nie sądzi. 
aby kłvkciwick w Izbie prazrął. aby zwrócono 
Niemcom Alzacyę i Lotaryngię, alboteż aby 
znów :Ozszarpano Polskę lub aby pozbawiono 
tzeekęzłcwacyę czy Jugosławię wolnosci. m- 
Zmiany granic pod wzgiędem gospodarczym 
tworzyłyby nowe ogólne powikłanie, L. George 
zaznacza, że w łonie Ligi narodów rozważana 
już szereg spraw gospodarczych. Zastanowiono 
się nad sprawą przywrócenia zaufania, przy- 
wrócenia kredytu. uruchomienia handlu sj 
dzynarodowego itd. Koenferencye te wydały 


realne rezultaty i nie można mówić o ich nie- | 
powodzeniu, jeżcli nie wyczerpano wszystkich | 
Spraw. Minister polemizuje następnie ze stano- | 
wiskiem frakcyi robotniczej, która jest przeci- | 


wng konferencyi i powiada w końcu: W Genui 
reprezentowanych będzie 30 narodów. Dlacze- 
| kóż potrzebna jest ta konferencya? Bo wojna i 
spustoszyła Europę od brzegów oceanu Atlan- | 
tyckiego po Ural. Skutki wojny dają się odczu- 
wać jednym narodom mniej, drugim więcej, łecz 
dotyczą one wszystkich narodów. 

Londyn. P. A. T. (Biuro Wolffa). Lloyd 
George, mówiąc o sprawie pokoju w Rosyi 


1 
glii przez charge d'affaires. a Anglia w Rosyt 
przez takiego samego urzędnika. 


cy nie będą mogły (!) płacić pełnych żądań 
reparacyjnych, zanim Rosya nie będzie odbtu- 
dowana ('). Rosya musi uznać swe zobowiąza: 
jnia, Jeżeli pod pewnymi warunkami może na- 
stąpić pokój z Rosyą, wówczas będzie on oczy» 
wiście przedłożony lzbie gmin do przyjęcia 
i ratyfikacył. Charakter przyznanej reprezenta- 
cyi dyplomatycznej zależy nietylko od warum 
ków, którd Rosya gotowa 
także od faktycznych dowodów bonae fidel, 
które Rosya złoży. Tak długo nie będzie peł. 
nej dyplomatycznej 
jak było w Niemczech), dopóki mocarstwa nis 
przekonają się, iż Rosya rzeczywiście pragnia 
przeprowadzić warunki, które na siebie przy» 
jela. Najpierw bedzie Rosya zastąpiona w Am 


jest przyjąć, lecz 


roprezentacyż 


(podobnie 


Lloyd George zakończył swe przemówierfe 


oświadczeniem, że wspólne postępowanie bedzie 
ostrożne i łe Anglia będzie 
z Francyą. 


współdziałań 


VOTUM UFNOŚCI DLA L. GEORGE'A, 
Londyn. P. A. T. Po przemówieniu Licyu 


George'a, odrzuciła Izba gmin 379 głosamł 
przeciw 94 wniosek partyi robotniczej o wyra« 
żenie rządowi miezaufania i przyjęła 372 gło- 
sami przeciw 94 porządek dzienny, wyrażający 
rządowi zautanie, proponowany przez Lloyda 
George'a, Przeciwko votum ufności głosowań 
niezawiśli 

unionistów. 


Kberali, partya robotnicza I kilką 


VOTUM ZAUFANIA DLA POINCAREGO. © 


Paryż. P. A. T. (Havas). Izba deputowanych 
zakończyła dyskusyę nad  interpelacyami w 


sprawie polityki zagranicznej, poczem przyjęty 


został 484 głosami przeciw 78 porządek dzien= 
ny z wyrażeniem rządowi zaufania, 


Polska delegacya do Genui. 


Warszawa. (Telef. wł.) We wtorek wyjechał 
do Genui min. pełn. Targowski. Reszta deles 
gacyi wyjeżdża we środę. Prasę polską będą 
reprezentować: Rosner, Ebrenberg i Beaupre 

Warszawa. (Telef. wł.) Wbrew dorychczas0e 
wym pogłoskom, panującym w kołach politya 
cznych, pojedzie jeszcze do Genni poseł pok 
ski w Rydze p. W. Jodko. 


Delegacya sowiecka konferuje w Berlinie 


Berlin. (A. W.) Delegacya rosyjska uda)ąe2 
się do Genui bawi obecnie w Berlinie i rozwija 
tam gorączkową działalność Przez całą nie- 
dzielę i poniedziałek konferowali politycy bol- 
szewiecy z wybitnemi osobistościami rządu 
niemieckiego. Przed południem przyjął kań- 
clerz Wirth Cziczerina i Litwinowa na poehi- 
chaniu u siebie w obecności ministra Rathe- 
raua Omawiano prócz spraw związanych 
z Konferencyą genueńską problem stosunków, 
niemiecko-rosyjskich. 

OCHRONA DELEGACYI SOW. W GENUL 

Berlin, (A. W.) Dla ubezpieczenia delegacył 
sowieckiej w Gerui, uruchomiono całą armię 
dedektywów niemieckich, angielskich i wia- 


skich, których koszt utrzymania wynosi 150.200 
rubli złotych, 
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Wpłacono 22 i pół miliarda daniny. 


Warszawa, P. A. T. Biuro prasowe Minister- 
stwa skarbu podaje do wiadomości: Do dnia 
25 marca b. r. wymierzono daninę w wysokości 
łącznej 88 miliardów 991 milionów 869 tysięcy 
marek. Zapłacono zaś do tego dnia 22 miliardy 
492 miliony 478 tysięcy marek, t. j. 25%. Naj 
większy wpływ wykazuje [Izba skarbowa kra- 
kowska, poczem pomorska i wielkopolska, na- 
stępnie lwowska i warszawska. Ostatnie miejsce 
co do wpływu zajmuje Izba skarbowa w Łodzi. 


Polska i Chiny. 


Warszawa, (Telef. wł.). Pod koniec stycznia 
pos. Głąbiński wniósł interpelacyę w sprawie 
nawiązania stosunków pomiędzy Polską a Chi- 
nami i podkreślił. że Chiny dotąd państwa pol- 
skiego nie uznały. W odpowiedzi min. Skir- 
munt stwierdził, że sprawa uznania państwa 
polskiego przez Chiny była niewyjaśniona do 
marca 1920 r., kiedy to przybył komisarz rzą- 
du na Daleki Wachód min. Targowski. W roz- 
mowach z rządem chińskim stawał on na sta- 


uchwałę Rady min. chińskich, uznającą Pol- 
skę w marcu 1920 roku. Ostateczne ustalenie 
położenia prawnego obywateli polskich, prze» 
bywających w Chinach, zależy od zawarcia 
odpowiedniego traktatu między Polską a Chi- 
nami. Narazie obowiązuje prowizoryczna umo. 
wa, zawarta dnia 14 gradnia 1920 przez Tar- 
gowskiego. Dzięki tej umowie osiągnięto uzna- 
nie paszportów i pewien Debint dla placóweśi 
konsularnych, zwłaszcza w Chinach  półnom 
nych, tudzież wykonanie opieki nad. obywa» 
telami polskimi w Chinach i przeprowadzenie 
ich repatryacyi. Niezależnie od tej umowy pna. 
polski w Tokio podejmie stałe układy pomię: 
dzy Poiską a Chinami. 


AUDYENCYE U PREZ. PONIKOWSKIEGO. 
Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj premier Po~ 


nikowski przyjął del. Tow. ubez. „Floryanka”; 
następnie mec. Osuchowskiego w sprawie po 
mocy dla Polaków żyjących na obczyźnie, pp. 
Włodz. Tetmajera i art. Raszkę, w sprawią 
przemysłn artystycznego, nakoniec posła austro 
w Warszawie Posta w sprawie rokowań. Poza 
tem byli przedstawiciele rzeźników i masarzy, 


nowisku, że chodzi o dokonąnie formalności | Zaznaczyć należy, że rzeźnicy urządzili straik 


uznania, albowiem całe uznanie zostało ności | 


sądzone faktem wspólnego występowania” przy 
podpisaniu traktatu wersalskiego, w St. Ger- 
main i aktu Ligi. Na tei zasadzie osiągnięto 


z powodu aresztowań dokonanych z pośród 
ich grona. (Tatra kronikę p. t. „Aresziowanią 
rzeźników '), 


U 


Biż. S 


wościzakłócenia pokoju na wscho-jnie sprzedawali i nie wynajmowali, pamiętając 
dzie. Zobowiązania te są jednakowe dła jo tem, że przez to łakomstwo cmaz więcej 
wszystkich kontrahentów. i w niezem nie na- |z nas, wypartych przez żydów z ojczyzny, tuta 
ruszają suwerennych praw żadnego z nich. |gię dziś po całym Świecie, Przez te właśnie 
Sprawa ograniczenia ilości wojsk po obu strot | „wyższe ceny“ wywłaszezylł nas ży- 
nach granicy, jak również sprawa przekracza- |dzi s całych miast, wsi, zdrojów itd. Niech 
nia ganicy pzez oddziały partyzanckie, były o nikt nie stara się twierdzić, że lepiej, aby ży- 


Z dnia gelitycznego. 
Socyaliści przeciw biskupom. 
Żydowsey redaktorowis „Naprzodu“ intere- 
sują się w wysokim stopniu Listem pasterskim 
Episkopatu w sprawie Sakramentu małżeństwa. 


Rzecz dziwna, że nie zajmują się kwestyami 
własnej rełigii, mitczą o mikwie, obrzezaniu, 
ejruwie. cò przecież powinno ich jako żydów nie 
me społeczeństwem chrześcijańskiem nie mają- 
cych wsgólnega, przedewszystkiem obchodzić. 
Z mupastliwą i typowo-rasową bezczelnością 
atakują natomiast katolickie instykucye i dw- 
chowieństwo katolickie. Czy polscy í chrześci- 
jańscy członkowie P. P. S. nie znajdą dość siły, 
"by swych obrzezanych towarzyszy zmusić do 
przyzwoitości? i 

Naprzodowe žydki dziwią się, że nie wpadł 
fm w ręce tekst Listu pasterskiego. Pretensya 
zadziwiająca! List był czytany z ambon we 
wszystkich kościołach całej Polski (łącznie « 
Winam) w. marcu, nie może go więc znać tem, 
kto chodzi do bóżnicy lub templu. (List ukazał 
się zresztą w trzech po sobie następujących nu- 
merach krakowskiej „Kroniki kościelnej” z pod- 
pisami wszystkich biskupów polskich). Pisma 
codzienne z reguły nie zamieszczają Listów pa- 
sterskich, traktujących o kwestyach dogmaty: 
eznych i moralnych, gdyż każdy czytelnik po- 
znaje je we właściwem miejscu. 

Należy jeszcze raz odeprzeć kłamstwo p. Oza- 
pińskiego i „Naprzodu“, jakoby sat. 20 kan- 
styłucyń zakazywał kandydatom składania z0- 
bowiązań wobec wyborców. Jest to fałsz, obt- 


mi wyborców”. Oznacza to, że poseł nie musi 
łak głosować, jak uchwalą wyborcy i głos od- 
damy wbrew „instrukcyi* posłanej mu przez 
kollegium wyborcze, jest ważny, Oo innego 
oczywiście jest program, na podstawie którego 
kandydat ubiega się o mandat i któny zobo- 
iwiązuje się popierać w Sejmie. Takie zobo- 
wiązania są regułą we wszystkich krajach, 
kandydat zobowiązuje się ( to pisemnie) wstą- 
pić do klubu partyjnego, a wobee wyborców. 
zobowiązuje Się zawsze walczyć o pewne po- 
stulaty, reformy itp. Oczywiście kandydat taki 
po wyborze na posła może przyrzeczeń, na$- 
bardziej nawet uroczystych, nie dotrzymać, 
(iluż takich posłów. zasiada we wszystkich par- 
lazaentach) i wyborey nie mają siły, by go 
umusić w tym wypadku do złożenia mandatu. 
Dlatego to katolicy muszą pilnie przygiądnąć 
sią przyszłym kandydatom, nawet tym, którzy 
gotowi są (dla mandatu) przyrzec obronę nie. 
rozerwalności małżeństwa w Sejmi». 
Soeyaliści, dążący dzriś x takim cynizmem do 
ograniczenia wolności pasterekiej i nauczycieł- 
skiej Episkopatu, twierdzą obłudnie, że na pra- 


skiego w systemie nowego 
Mawetwa cywilnego, Chodzł więe o to, 
ność katolicka Polski mogła przy wyborach 
przeprowadzić posłów, którzy w. tej sprawie 
zajmą stanowisko katolickie, Oczywiście żydo- 
stwa ł socyalistom to się nie podoba, ale wiz. 
Snie te nieprzytomne ataki zdecydowan: 


razy 
wrogów. chrystyanizmu dowodzą, że biskupi 


P, Jodko o protokole ryskim, 

Nasz przedstawiciel na konferencyi ryskiej, 
która zakończyła się znanym protokołem, po- 
Jepszającym stosunki nasza do Rosyi, poseł Dr 
Jodko, oświadczył w rmoamowie a redaktorem 
gRobotnika*: 

Że irony delegatów. sowieckich była wido- 
wma chęć osiągnięcia porozumie 
nia 2 państwami bałtyekłiemi 
4 konferencyąę genueńską. 
Gdy w wynika 2-dniowych narad 
wsiągnięto, podpisanie protokółu, kto- 
my: to stwierdzał, było rzeczą pożyte- 
czną i konieczną, Uchylenie się od 
podpisania tego protokołu przez 
Polskę byłoby reeczą niepożąda- 
mą. Stanowisko polskie w Rydze było uzasa- 
dłnione całą dotychcqasową polityką względem 
FRosyi 

Uroczyste zobowiązania przedstawścidi bał. 
tyckich państw z jednej a Rosyi œ drugiej stro- 
my, rozwiewają obawy co do możli. 


Teatr im. Słowackiego. 


aSiejba”, eztuka w trzech aktach Gustawa 
7 Vanzype. 

Fabuła „Siejby* Vanzype'a jest niezmier- 
nie prosta, powiedziałbym nawet „konwencyo- 
ualna", Harclair, pani Harclairy dwaj synowie: 
starszy, Jam, młodszy, najukochańsey Daniel, 
siostrzenica Franciszka, a wreszcie długoletni 
przyjaciel domu Ferreel — — Kto zna termi- 
mologią dramatyczną, tem nie potrzebuje ko- 
mentarza, Od czagóź bowiem są na scenie przy- 
jjaciele domu i młodsi, najukochańsi synowie? 
(Jeśli do tego odrzucimy „mecz dzieje się przed 
R pa wielkiej wojnie", wówczas  dorzucimy 
$ czyjąś śmierć, oczywiście starszego Jana, za- 
kochanego w kochającej go Franeizce, a je 
«li choćby przez sekundę pomyślimy o rozwią- 
waniu „dramatycznego węzła”, wówczos musi- 
my, dojść do wniosku, że Harclair dowiedział 
sią d zdradzie żony i o pochodzeniu Daniela, 
znów, zakochanego, znową w, Framciszce, ale, 
tym razem, nadaremno. 

Ta starą jak świat plotka bywa zazwyczaj 
opawiadama bezlitośnie Efekt uświadomienia 
mga podajo się na deser, do biesiadnego stołu 
sadza sią gości bez ogłoszenia menu i zanudza 
się ich obietnicami niespodziansk, A oni mó- 


wią sabla w duchu: „bajże baju od zwyczaju, 
k i 
$ 


skończy się, jak zawsze na.., figach 


sanie protokołu ryskiego oddał sprawie pokoju 


stąpić jak najprędzej. 


oddziałów. partyzanckich, 0 ile 


zgrupowanych nad 


Ważną rzeczą jest ponowne uznanie przez 


Rosyę sowiecką traktatu ryskiego, wyklucza 
to bowiem wszelką dyskusyę nad sprawą tego 
traktatu na konferencyt genueńskiej Przy- 
chylenie się do uznania de jure 
rządu sowieckiego nie przeczy by- 
najmniej linii politycznej Polski, 
która przecież utrzymuje sąsiedzkie stosunki 
dyplomatyczne z Rosyą i Ukrainą". 


Od siebie dodajemy, że p. Jodko przez podpi 


na Wschodzie dużą usługę. Wprowadzenie w 

cie dezyderatów protokołu, dążących do usu- 
nięcia starć między Polską a Rosys, winno na- 
Niektóre pisma twier- 
dzą, że p. Jodko nie miał instrukcyi upoważnia- 
jącej go do podpisania tego protokołu. Jest to 
oczywiścię sprawa, formalna, ale także ważna 


i powinna być wyjaśniona. Na merum proto- 


koła godzi się opinia polska w. zupełności, 


| Ratujmy Zakopane! 


Otrzymujemy odezwę, która porusza niesły- 
chanie doniosłą sprawę ratowania polskiego 
charakteru Zakopanego. Każdy, kto zna obecne 
stosunki w tem naszem letnisku tatrzańskiem, 
przyzna, że jest że alarm aż nadto ugprawledh- 
wiomy: . = 

„Ogół naszego społeczeństwa słusznie uważa 
Zakopane za miejscowość  pierwszorzędnego 
znaczenia i rozumie konieczność posiuwienia 
jej na wyżynie takiej kultury, jaka się jej na- 
leży. Domaga się tego zresztą samo położenie 
miejscowości ze swem wspaniałem i potężnem 
otoczeniem, 

Przy tem wszypikiem jednak na jedną rzecz 
ważną dotąd nie zwrócono uwagi. Oto na nie 
nie zdadzą się nasze usiłowania, jeżeli nie za- 
hamujemy zalewu Zakopanego przez falą żydo- 


polskiego kapitału dia wygody 
wrogiego nam żydostwa znów mielibyśmy po- 
święcić, aby nadto praca ta wkrótce sponie- 
wieraną rostała? 

Powstrzymywanie fall żydostwiaj, zalewającej 
Zakopane, bo nie żaden antysemityzm, ale ko- 
nieczna obroną tak cennej miejscowości przed 
jej zatraceniam. To powinien pojąć każdy, czy 
to inteligent, czy góral, jest bo nasz obowią- 
zek narodowy. Wiele z tutejszych osób zrozu- 
miało już konieczność tej obrony i tak np. nie- 
dawno 15 pierwszorzędnych pensyonatów zde- 
klarowało się przyjmować tylko wyłącznie 
chrześcijańską klientelę a to: Sanasto, Szałas, 
Warta, Nieczuja, Wiosna, Borek, Zacisze, Gra- 
nit, Szopenówka, Pod Matką Boską, Orawiam- 
ka, Litwinka, Żychonówka i Jasna, obecnie zaś 
dalsze deklaracye zgłosiły: Warszawianka p. 
Rumińskiego, Łada p. Żochowskiej i Wielko- 
polanka p. Jasielskiego. 

Powzięte stanowisko wymienionych pensyo- 
natów, niech będzie przykładem do naśladowa- 
nia $ zachętą dla innych, aby posiadłości 


tyle jasne, że Polska nie koncen tru je jdzi zostawili w Zakopanem pieniądze, niżby je 

na granicy żadnych większych od-'mieli wywieżć xa granicę, gdyż dzięki takim 

działów, ani nie toleruje żadnych poglądom nie mamy tu pieniędzy, tylko ży- 
Zakopanego 


dów i już znaczną część strach!. 


punkt ten będzie wykonany, możemy uzy- śmy. 
skać od Rosyi w ciągu 2 tygodni 
cofnięcie znacznych kontyngen- 
tów wojska, 

naszą granicą. 


Tow. „Rozwój w Zakopanem, uł. Witkie- 
wicza, udziela informacyś i pośredniezy 


w pomieszczeniu gości, przybywających do Za- 


kopanego. jak również w sprzedaży realności, 
a zarazem prosi, aby wymienione wyżej pen- 


syenaty zgłaszały natychmiast do Tow. „Roz 


wój” swoje opróżnione pokoje, a Tow. będzie 


się starało zaraz te pokoje przez pośrednictwo 


zapełnić odpowiednią klentelą. Nakonieo Za- 
rząd Tow. , ój“ progi o wetępowanie do 


Towarzystwa i apełnje do reszty Gospodyń 
i Gospodarzy pensyonatów, aby składali dalsze 
ydy przyjmowania tylko chrześcijańskiej 


Zarząd Towarzystwa uawiadamiy zarazem, 
że powołał do życia wybrany Sąd obywa- 
telski, który z całą bezwzględnością będzie 
ogłaszał publicznie i piętnował wszełkie 
takie przestępstwa, jak sprzedaż realno- 
śeż żydom, wynajem lokali itp.” 

Zarząd Oddziału | 
Tow. „Rozwój“ w Zakopanem. 


Wygładzanie kraju. 


Od dłuższego czasu daje się odczuwać w 
Krakowie dotkliwy brak mięsa i tłuszczów. 
Jak stwierdziły władze kontrolne, bydła i nie. 
rogacizny jest w kraju. poddostatkiem, jedynie 
spekulanci wykupują na targach bydło i wyay- 
łają je do „powiatów. pogranicznych, skąd Tó- 
żni pośrednicy przewożą je przez Bytom i My- 
słowice do Niemiee. Nadto kwitnie na wielką 
skałę przemytnictwo przez „suchą i mokrą gra- 
nicę”. Jak wielkie transporty odchodzą do po- 
wiatów granieznych, skąd następnie bydło jest 
szmugłowane do Niemiec, świadczy statystyka 
sporządzona przez Urząd walki e lichwą w 
Krakowie, która wykazuje, że z szeregu miast 
i wsi wojewódbwa krakowskiego wywiezlono 
358.337 kg. bydła, 337.835 kg. świń į 16.969 
kg. cieląt. Prócz tego, jak stwierdziły organa 
kontrolne na podstawie zeznań pogranicznej 
ludności, z okolie Krakowa i Chrzanowa prze- 
pędzają handlarze drogą pieszą całe stada by- 
dła i nierogacizny do Sosnowca, skąd przemy- 
ca się je do Prus lub Czech. Ponieważ marka 
niemiecka w ostatnich dniach spadła, handia- 
rze wstrzymali wywóz bydła, co szczególnie 
ujawniło się na targu krakowskim, gdzie spęd 
bydła okazał się niezwykle wielki, 

Jak się dowiadujemy, krakowski Urząd wal- 
ki g chwa rozpoczął energiczne śledztwo prze- 
ciw spekulantom 
i 


—-. 


trzody. * | 
Sprawą tą winno zająć BIG szeze 
gólnie województwo i odpowiedniemi 
zarządzeniami położyć kres tym niesłychanym 
praktykom nieuczcżwych handlarzy, którzy ko- 
stom ogładzania całych mam biednej ludności 
robią kolosalne majątki, 

W ostatnich ezasach, jak konstatuje lwo- 
waki „Kur. Powsz.“, wzmógł się wywóz nietył- 
ko nierogacizny, ale także bydła i jaj. Szcze- 
gólnie wzdłuż Podkarpacia od Krosna po Stryj 
uwijają się żydkowie i pod firmą Urzędu go- 
spodarczego w Cieszynie wywożą bydło za gra- 
nicą, Grozi to wygłodzeniem Zagłębia natto- 
wego. Dlatego władze powinny na ten wywóz 
paskarski zwrócić swoją uwagę, a zwłaszcza 


żydowskie, 
z lichwą 


które wydały p. Lataweowi pozwolenie na wy- 


telegramami miejscowe urzędy, 


„GŁOS NARODU“ w dnia 6 Kwietnia, 1022 Roku. 


w, sprawie wywozu bydła 


| 


ną stacyą załadowczą w. Rymanowie, Wywóz „sią walne zgromadzenie Związku Ludowo-|sprawcę tej kradzieży, a mianowicie 16-lcuniego 
jaj orgamizują różne firmy, prawie wszystkie ; Narodowego, na którem dokonano wyboru no- 
Jak donoszą pisma lwowskie, w sprawie pa- |Styżuował się w sposób następujący: 
skarskiego wywozu świń do Czech przez firmę Stanisław, prezes, Dr Konopczyński Włady- 
Latawiec, wdał się okręgowy Urząd walki sław, Dr Kowalski Franciszek, Dr Łobaczewski 
i przed kilku dniami wniósł przeciw | Adam, Łmczyńska Antonina, Dr Mikulski An- rów, i 
niej do Prokuratoryi doniesienie. Nasuwa się | toni — wiceprezesi, prof. Haydukieyicz, Szym: |ratura w Polsce znacznie się podniosła. Po połu< 
tu jednak uwaga, że dochodzenia należałoby ska Janina — sekretarze, Paszkowski 
przeprowadzić w tych urzędach warszawskich, | Klimczak Franciszek — skarbnicy. 


wóz 15.000 świń do Czech i które zasypywały |dnia 8 b. m. e godz, 7 wieczorem w sali Tow. 
sprzeciwiając | 


Nr. 79. 


i „Masi natmłodsi poeci“, z recytacyą utworów 


K R © N { K 10 | Rajmunda Bergiela, Józefa Al. Gałuszki i Anto- 


NOWY DAR MILIARDOWY AMERYKI DL Ą niego Waśkowskiego; w części zaś II odczytają 
POLSKI, jswoje utwory pp.: Rychter-lanowska, Ewa 


sf ; t Soplica, Ludw. Szczepański i Ludw. Tomanek 
Instytut Rockofellerowski, na którego czele | pochód sea AR) S zM u” nek, 
stoi Miedzynarodowa Rada Zdrowia, przezna- i SEAN N 


czył 2E0.000 dolarów (950,000.000 Mkp) na bu 


PODWYŻKA CEN PIECZYWA. Wobec po- 


drożenia robocizny o 25 do 50%, oraz dalszej 
zwyżi cen zboża, Magistrat ustanawia prowizo* 
rycznie aż do czasu ustalania cen wytycznych 
przez miejską komisyę, następujące ceny makx 
symalne pieczywa, obowiązujące od dnia 8 
b. m: Ohleb żytni jasny z 70% przemiału 
153 Mk, za 1 kg.; chleb żytni ciemny 125 Mk, 
za 1 kg.; bułka pszenna jasna 6 dkg. 17 Mia 

CENY WĘGLA Z KOPALNI W JAWORZ: 
NIU. Magistrat ogłasza następujące ceny mak« 
symalne na węgiel jaworznicki, obowiązująca 
nd 1 b. m: Za 1 ct. metr. w składach przy, 
dworcach kolej. 1850 Mk., a w składach hurtos 
wnych w mieście, t. j. Sentka, pl. Kossaka, 
Szpera, ul. Sebastyana, oraz u hurtowników 
w Podgórzu — 1450 Mk. Ceny węgla w skła. 


dową i urządzenie Szkoły hygie- 
nicznej w Warszawie. Szkoła ta posiadała- 
by oddziały: medycyny społecznej, techniki sa- 
nitamej, mechaniki sanitarnej „oraz fizyki i che- 
mii, pozatem warsztaty mechaniczne, pracownię 
fizyczną, dział imstalacyi sanitarnych i t. d. 
Celem szkoły będzie przygotowywanie lakarzy 
ordynatorów do służby publicznej, oraz kształ- 
cenie samitaryuszy i samitaryuszek. 


CZY KRAKÓW ZOBACZY „BOLSZEWIKÓW: 
- SIEROSZEWSKIEGO? 

Jak donoszą pisma poznańskie, zespół dra- 
matyczny teatrów miejskich przystępuje do 
prób „Bolszewików” Sieroszewskiego. Możeby 
i teatr krakowski zdobył się na wystawienie 
tejmak aiókaej i skciuainej eztuki, isórej ogłą” o En 
dania żądne są szerdkie masy. puiliczności, | JA RLE , MŁONZIEŻY AKADEMICKIEJ 
oczywiście nie z Kazimierza i Stradomia. Są | złożono po dzień 1 b. m. na ręce rektora Uniw. 
dzimy, że dyrekcya nie obawia się zrazić sobie Jag.: Spółka iajezarska 100.000 Mk. Redakcva 
swych „najmilszych* gości. „Przeglądu Powszechnego” 25.000 Mk, Dr 

Ruxerówna 15.000 Nk, Adm. „Kur. Codz.“ 

SPEKULACYE ŻYDOWSKIE APARATAMI |16.770 Mk., Związek młodzinży żydowskiej 

TELEFONICZNYMI. „Przedświt-Haszachar* 2500 Mk. Zwiazek 

Z powedu licznych nadużyć wśród szeregu Spółki hodowców drobiu .Jajo” 100.000 Mk, 
osób, korzystających z spazatów telefonie | © Józeł Kajdas 5000 Mk, 3 
nych, władze krakowskie przeprowadziły w CYGANE OSKARŻENI © SKRYTORÓJ- 
ostatnich dniach Ścisłe kontrole, sprawdzając, CZE MORDERSTWO. Wczoraj w sądzie okr 
czy abonenci, zgłoszeni jako posiadacze apara- | KAWYM w Krakowie toczyła się przed trybu- 
tów, istotnie używają ich na własny użytek. nałem przysięgłych rozprawa przeciwko dwom 
W czasie kontroli wyszło na jaw, że znaczna | Vgan0m, a to 24-letniemu Stan'sławewi, falsa 
część żydów prowadziła aparatami telefonicz- Janowi Kwiatkowskiemu vel Pawłowskiemny, 
nymi istny handel, odstępijąc je za grube su- | OT3Z 45-letnicemu Andrzejowi  Pawłowskiemu 


my pieniężne. Sprytni żydkowie urządzali się 
w ten sposób — jak to władze stwierdziły — 
że zgłaszali do urzędu telefonicznego rzekoma 
zmianę mieszkamia, podając jako nowy do sie: 


Peirwszy z nich oskarżony jest o skrytobćjczą 
morderstwo, dokonane na żandarmie Józefie 
Greu, oraz o liczne zbrodnie rabunków i kras 
dzieży, drugi zaś o współudział w tych prze- 


[plicy cmentarnej. 


bie adres mieszkania tych współwyznawców, |Stępstwach. Kwiatkowski dopuścił się morder< 
którym odstąpili aparaty. Ażeby zmylić uwagę Istwa w roku 1917 ną drodze między Iihążem 
władz, spekulanei na pewien czas uwidoczniali| Wielkim a Lipowcem w czasie eskortowania 
swe nazwiska w zgłoszonym do urzędu telefo- szajki cyganów przez wspomnianego wyżej 
nicznego domu. W tem sposób, dzięki machina, żamdarma. Po dokonanym czynie, Kwiatkowski 
cyom żydowskim, setki chrześcijańskich insty- | Wraz ze Swym towarzyszem ukrywał się przez 
tucyi i osób prywatnych, faktycznie potrzebw |4 lata w różnych miejscowościach. przeczem 
jących aparatów, nie mogło ich otrzymać, gdyż dopuścił się licznych napadów i kradzieży, 
krążyły w pasku żydowskich lichwiarzy. Bc PZP E AEA a 
Dyrekcya telefonów, wobec zamierzonego znali sie częściowo do zarzucanych im przes 
uruchomienia w najbliższych biesiącach kiiku- stępstw; zwznania świądków wynadłv w zupek 
set nowych aparatów telefonicznych, winna ności na niekorzyść oskarżonych Po przepro- 
przy oddawaniu ich na użytek mieszkańców wadzonej , rozprawie, trybunał na podstawie 
mieć na bacznej uwadze stwierdzony obecnie | WYrdyktu sędziów przysięgłych wydał wyrok, 
fakt, dla jakich eelów nabywają żydzi aparaty skazujący Stanislawa Kwiatkowskiego na 10 
telefoniczna. | i lat ciężkiego więzienia, zaś Andrzeja Pawłowh 
skiego na 1 rok ciężkiego wiezienia. 
A. ZAGINIONY CHŁOPCZYK. P. Franciszka Jat 
Kraków, 5 kwietnia, kicz, apaza „przy ul. Ob Da 
: że . m. 
ZWŁOKI 6. P. JADWIGI STROKOWEJ raah DA i Sód śnie ZASieNd Peina 
(JADWIGI Z ŁOBZOWA), zmarłej — iak wia- mA Wc W RĘKACH A 
— i iezi 1: egdaj organa ońicyjne przeptowadz 
wą M AE gaapt E ydiek na stącyl eon R wielką obia 


RSA . |wą, w_wzasie której aresztowano kilkunastu zło”, 
na cmentarzu Rakowickim, Pogrzeb odbędzie dziel kicszonkowych. Cały klub Kieszonkowców 


się we ozwartek o godz. 4 po południu z ka-|nięto na samotnej stacyjce w chwili, gdy usiło< 
a owi A So. zakopiańskiego pociągu = 

vego. Niewątpliwie a to wyprawa po un. 
MŁODZIEŻ JUGOSŁOWIAŃSKA W KRA-| KRADZIEŻE KONI. Dr Zagórski. dyr. sznitala 
KOWIE. Dziś o godz. 11.24 wieczorem przyjeż- dla umysłowo chorych w Kobierzynie, doniósł do 
dża do naszego miasta wycieczka młodzieży DORA że onogdaj x poridit skradzicno mr 
: iański PEP ; „stojące przy p atejki dwa konie z powozcm. 
DETE it ej. Celem PPZYJĘSA gości po: Również uwiadomił policyę eospodarz z Łętkowie, 
wsiał komitet, który przygotowuje bogaty pro | Melchior Kozik, że przed kilku dniami skradziono 
gram dwudniowego goszczenia sympatycznych |nu z zamkniętej stajni dwie klacze, wartości mis 
kolegów. W przyjęciu przyszło z pomocą pre-|!'ona marck, zaś jego sąsiadowi, Żarkowi, równ:eż 


s A _ ldwia klacze znacznej wartości. 
zydyum miasta i Związek hotelarzy, który Od | NIELETNI ZŁOCZYŃCA. Do mieszkania 7ams 
stąpił uczestnikom wycieczki zupełnie bezinte- |kniętego i a zengen przez Urząd mieszka” 


resownie kilkanaście pokoi. niowy tutejszego Magistratu przy ul. Barskiej 1. 9 
ZE ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO włamali się nieznani sprawcy i skradli z komory 


F p ina szkodę p. Książkiewiczowej garderobę damską, 
W KRAKOWIE. Dnia 28 marca b. r. odbyło |wartości 100.000 Mk. Onegdaj aresztowała policy 


PY 


Wi. Wałacha. Od złodzieja odebrano część skra+ 
wego wydziału. Nowo wybrany wydział ukon- |tzionych rzeczy. 
Rymar 


STAN ATMOSFERY: Niż barometryczny, który, 
onegdaj znajdował się nad Francya, przesnnał się 
jaś kierunku północno-wschodnim nad Niemcy. Pod 
iwpływem ciepłych wiatrów poludniowych tempes 


duiu temometr wskazywał: w Warszawie -|-13. Po- 
znana +12, Lublinie -+10 , Lwowie --8, Pińs 


sku b 
BIESIADA POETÓW odbędzie się w sobotę| Kraków Sh: Ciśnienie 744.8. temperatura --6.0, 
maximum --9.2, minimum -|-V.8; opad: 0.1 mm; 
stan nieba: pochmurno. 


i Tadeusz, 


Rolniczego, plac Szczepański 9. W I części sło- 


? R oza środę: Pocł , d 
swych, łakomiąc się na wyższą cenę, żydom |się wywozowi. X ı |wo wstępne wygłosi profa L. Skoczylas p. t.: iana j w i SE Taua, CEEE 


Vanzype czyni odwrotnie. Wie on dobrze, iż 
teatralne niespodzianki są głupstwem. Stawia 
on przed nami nietylko spis potraw, ale nawet 
daje nam gwarancyę, że obsługa będzie bardzo 
szybka, Na początku pierwszego aktu stosu- 
nek pani Harclair do Ferruela — w połowie te- 
goż aktu zdemaskowanie się Harclaira wobec 
Ferruela, ża od dawna wszystko wie, ale żąda 
milczenia ! utrzymywania dawnych stosunków 
przez wzgląd przedewszystkiem na nerwowego 
grajka, Daniela — na początku drugiego aktu 
śmierć Jana — zaraz potem wyświetlenie Da- 
nielowego pochodzenia — jednem słowem: 
Vanzype przetrąca krzyże fabule, rozrywa bo- 
ki małżeńskiego trójkąta, otwiera przed nami 
szeroki świat i każe patrzeć w ostateczne zwy- 
cięstwo... idealizmu. 

Przedstawicielem tego idealizmu jest Har- 
clair. Przedstawicielem sceptycyzmu Farruel. 
Obaj wąchali — jak to przed wojną bywało — 
„Kwiaty grzechu* Beaudelaira, ale zatruł się 
nimi wyłącznie Ferruel. W Harelairze wywo- 
łały reakcyę. Stworzył ou sobie dogmat: „ludz- 
kość nie jest może szlachetna, ale szlachetną 
być musi, gdyż bohaterstwo męczenników 
rzuca w uią ziarno poświęcenia i ofiary, 
a z siejby takiej rodzi sią chleb żywota”. 

I oto Vanzype — szczery idealista a przy- 
tem znawca sceptycyzmu — uderza w Har- 
claira Ferruelem. „Wietzyłeś w wiemość mał- 
żeńską? w przyjaźń? w. synosbwo Daniela? «e 


patrz, jak to naprawdę j 
czy Ferruel nie ma słuszności? 
Tak pyta swojego doświadczenia Vanzype, 


wygląda 1 przyznaj | I psuły się narody... stworzone na obraz 


Z Polski į ze świata, 


ZALANIE KOPALNI. Z Katowic donoszą, £4 
w powiecie pszczyńskim na G. Śląsku została 


Y- k > 
W „Siejbie" brakuje mt... metafizycznej nad-|w nocy z dnia 30 na 31 ub. m. zalaną jedna 


tak walczy ze swoją wiarą i wiara ta, a za- | budówki, brakuje mi Boga. Idealizm Vanzy-|z kopalń. Zagrożeni robotnicy zdołali się uras 


tem Harclair, zaczyna się chwiać, 
tracić grunt pod nogami, ale wybucha wielka 
wojna. Tysiące ludzi zapomina o sobie, ginie 
za tych, którzy zostaną, ażeby mogli kochać. 
weselić się, używać w. całej pełni doskonałego 
szczęścia. 

I idealizm zwycięża, staje się zaciągniętym 
długiem, staje się punktem honoru. W imię 
honoru Ferruel ośmiela śmierć (chory rozmyśl- 
nie sią nie leczy), Harclair adoptuje Daniela, 
a siostrzenica Franciszka, « Janem w duszy. 
oddaje swą rekę Danielowi, ażeby mógł... grać 
na skrzypcach (ten szczegół jest nieco nai. 
wiy), tworzyć, 

À zatem: podstawą moralności jest honor — 
oto jedyna obligacya i sankcya. 

Niestety ja jestem Połakiem i fanatycznym 
wyznawcą Mickiewicza. Nic więc dziwnego, że 
mimo woli cisną mi się pod pióra jego słowa: 

„I kłaniały się ludy bałwanom swoim. 

I rzekł król Francuzom: powstańcia a bijcie 
się za Honor. tel, 

Powstali więc i bili się lat pięćset. 

A król angielski rzekł: powstańcie, a bijcie 
się za Mamona. y 

Powstali więc i bili się przez lat pięćset. A inne 
też narody biły się każdy, za bałwsuą swego. 


zaczyna | pe'a jest idealizmem nawskróś racyonalistycz- |tować. Przywrócenie kopalni do normalnego 


nym. uwarunkowanym wojną. Gdyby nie woj- |stanu potrwa kilka miesięcy. 

na Harclair przeszedłby do obozu  Ferruela,| POWRÓT ZBIORÓW BIBLIOTECZNYCH 
gdyby nie wojna Harclair wyrzuciłby z domu |DO WARSZAWY. Onegdaj przybyło do War- 
Daniela, gdyby nie wojna Franciszka dałaby |szawy 17 wagonów z zabytkami. Z wyjatkiem 
kosza Danielowi, gdyby nie wojna moralność | kilku wagonów, na cały transport składają się 
straciłaby racyą bytu. zbiory biblioteczne. 

A czy przypadkiem wojna nie jest córką| SERWIS KS. JÓZEFA PONIATOWSKIEGO. 
niemoralności? Czy przypadkiem warunkiem | Pan Daniel Kraushar ofiarował warszawskiemy 
Honoru na ziemi nie jest (w braku opinii po- | Muzeum Narodowemu piękny serwis z porcela+ 
partej przez policyę) transcendentalna, niebo- |ny koreckiej, który księciu Józefowi ofiarowali 
siężna styka? Czy transcendentalnie etyczny |towarzysze broni. Na serwisie widnieją nazwi< 
Harclair nie ulitowałby się bez rozlewu krwi|ska ofiarodawców, wśród których znajdujemy 
nad Danielem i w imię jego szczęścia nie | Skrzyneckiego, Chłopickiego, Chłapowskiego; 
udawałby nadal ojcostwa? Dembińskiego, Dwernickiego i innych. 

Na te pytania niechaj mądrzejszy odemnie! ARESZTOWANIE RZEŹNIKÓW ZA ZMO- 
odpowie. Ja rzucam je tylko dlatego, ponie-, WĘ NA SZKODĘ LUDNOŚCI W Warszawie 
waż Vanzype-myśliciel pociągnął mię za ję- |aresztowano sześciu spekulatnów mięsnych, 
zyk. A Vanzype-artysta? O, ten pociągnął mię |którzy, jako główni hurtownicy, postamuwilż 
wyłącznie za serce. Kapitalna sztuka! I wy-|drogą zmowy wstrzymać zakup bydła i sprze- 
konanie także. P. Sosnowski (Harclair), p. |daż mięsa, aby w ten sposób, przez ogłodzenie 
Adwentowicz Ferruel.. Niechaj mi wolno bę-| Warszawy, wymusić na władzach podwyższe- 
dzie nie odkrywać Ameryki! Wiemy przecież | nie lichwiarskich cen wytycznych. Nazwiska 
wszyscy, że dwa razy dwa jest cztery, więc |tych zacnych obywateli są następujące: Anto 
poca w kółko to powtarzać ni Gettel, Bolesław Kulczycki, Aron Landman, 

Marcin i Czesław Szymańscy, Feliks Żeliński, 


K. H. Rostworowski. 1Po przesłuchaniu aresztowanych przez sedzia 


TRL. 


pf A M R M m ce w e 


j 
Z teatrów krakowskie. | 


00) Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO  kamunikują:, 
zaś, J4SQO;T)zisiaj nie grany od grudnia dramat Strindberga 


go śledczego i stwierdzeniu przaroń istatnoj, 


mmewy na szkodę ludności, przewieziono migeni 


ię. mich do więzienia, Kulczyckiego 
chorego, pozostawiono w dopu pod strażą po- 
Bdicyznin, 

Jestto dopiero — jak zapewniają pisma war- 
Rzawskie -— początek akeyi, jaką rząd zamie- 


zza przeprowadzić na wielką 


z drożyzaą, która wzmaga się, mimo poprawy; 
panu gospodarczego Polski, skarbu państwa ; 
Po paskarzach mięsnych pasie” 


i waluty. £ 
wiebawem koloj na inne gałęzie handlu speku- 
| laeyjnego. ś | 

„LEGION” WYSPIAŃSKIEGO PO CZESKU. 


fMteniqezniie 

kkosłowackieh p. t: „Archa” 
gin” Mt Wyspiańskiego w przekładzie niezna- 
mego dotąd literata Fr. Duszy, 


Ze świata katolickiego. 


SYNOD  ARCHIDYECEZYŁ WARSZAW- 
SKIEJ. Stosownie do dekretu ks. kard. Kakow- 
skiego, Synod archidyccezyi warszawskiej zO- 
stał zapowiedziany na dn. 4, 5 i 6 lipca b. r. 
Celem synodu jest zebranie, uporządkowanie 
garzepisów dyeeezyalnych, Oraz przystosowanie 
ich do naszego kodeksu, ogłoszonego jeszcze 
przez Ojca św. Benedykta XV. 

, Promotorem Synodu jest ks. kanonik Feliks 
duchulski, Sekretarzem generalnym ks, prałat 
fAleksander Fajęcki. 

Judaica. 

„TU NIE POLSKA, A ULICA DZIKA”, Pe- 
mion właściciel sklepu przy ulicy Dzikiej 
(tw dzielnicy żydowskiej) w Warszawie, p. 
Azraeł Łopata, nie lubił stosować się do obowią- 
wiujących przepisów i, aby okazać swoją neu- 
kralność, handlował w godzinach zakazamych. 
Posterunkowy policyi był jednak tak niegrzecz- 
ny, że żądał wyjaśnienia, dlaczego to p. Lopata 
„nie raczy się stosować do przepisów, obowią- 
zujących wszystkich w Polsce., Na to zaś otrzy- 
(mał dumna odpowiedź: „Tu nie Polska. lecz 
„alica Dzika” i sklep pozostał niezamknięty. 
APolieyant sporządził protokuł i właśnie w 
dniach ostatmieh ezcigodny obywatel ul. Dzi- 
*iej stanął przed polskim sądem pokoju i został 
Rkazanmy na miesiąc aresztu i karę pieniężną. 
Biedny obywatel „dzikiego państwa”. 


Zawiadomienia | konocikaty. 


„TRZECIE POWSTANIE  GÓRNOŚLĄSKIE". 
Odezyt na ten temat wygłosi kap. J. Wyglenda, 
preses Związku b. powstańców, dzisiaj o godz. T 
Wieczorem w Muzeum przemysłowem, Smoleńska. 9. 

Wczoraj wygłosił odczyt prof. Henryk Pachot- 

ski na temat: „Udział Towarzystwa Obr. Zach. 
(Kresów Polski w przygotowania do plebiscytu gôr- 
mośląskiego". Mowca zestawił wszelkie środki, ja- 
kich użyło Towarzystwo, celem pobudzenia braci 
o na H” w głosowaniu, 
, T wa wyklady znanego przemy- 
ietowca i sportamena, J. Fisbhóra, odbędą się w szli 
aan przemysłowego (ul. Smoleńska) dn, 7 i 10 
ib. m. o godz. 6 wieczorem. Dochód z6 sprzedaży 
biletów na cele harcerstwa. 

PLENARNE POSIEDZENIE IZBY HANDL. 
À FRZEMYSŁ. w Krakowie odbędzie się w piy 

7 b. m. © godz. 5 po poł w sali obd Izby. 
Sa porządku dłoni sprawozdanie prezydyum 
Æ czynności sa czas od ostatniego posiedzenia, pro- 
budżożu Izby na r. 1922, wnioski komisyi bud- 


etowej, spra, e z okręg ; i 
twej, wnioski na Pov "A paas ipjo 
wraz zprawozdznie komisyi onych sekcyi. 


Wiadomości kościelne, 
MSZA SW. ARCYBRACTWA PRZENAJŚW. 
SAKRAMENTU odprawioną zostanie we czwar- 
tek 6 b. m, w kościele Felicyanek o g. 8. 


CEGIEŁKI WAWELSKIRE. 

Dałsze cegielki wawelskie ufundowali: 2249 + 
B-.na Eskadra lotażcza; 2250-tą ięci Sjanisłaya 
IPrawdzie-Rabr yńskiego, zm. września 1917 — 
rodziec; 2251-8żą pamięci .Tózefa Nałęcz Korze- 
macwskiego. zm. 1 marea 1321 kia atcaż SAI a 
im eaei Józefa Żerbiłło Łabuńskiego, zm. 18 lutego 
AW r. — współtowarzysze pracy; 2258-0ią Zwią- 
mók młodz. rękndz. i przemysł w Krakowie — ku 
arei Wincenty Wybowskiej, z okazyi jej imienin 
ü fb-latnicj pracy wśród młodzieży; 2254-tą grono 
maucz, gimn. państw. wssfarocinie (wojew. Poznań); 
Ee. (2 sed AE warsztat. Tow. ubez- 
BOCZAŃ: Ti .) pracownie: .. ake 
Tow. nbezp. „Varsovia”; G256 2268 dh a) pra- 
xowmicy Tow, asek, | rcasek. „Patria* — wpłacając 
yo 30, Mk. za cagiełkę, z 


_MOTOR BENZYNOWY DO SE Za- 
"Zakładu w i ż ta Pod, 
"ea do sprzedania moto owy a 


T æn przed: 
My, © siła dwu koni, w ba,dzo kaca Aa d a 


TRÓJBARWNE DRUKI, akcya, dzie, oraz 
mezniki Hume prace, w zakres Grakarstwa. "wcho- 
Wag. wykonuje, Drukarnia Mierzczańska Stanisla- 
wa Jomazowskiczo, Kraków, Batorego @ 


aa 


W sprawie Dlejów św. dla dyesezyi 
krakowskiej. 
_ Agirócm wysłanych , do poszczególnych 
Bckanstów R p Olejów A 
miadomości, ponawia się tą drugą zawiadomie- 


Rra Mikki Czwartek po poludniu. na Wawel 
Mr. 5, parior, 

© ©ofcivłów zağ parafialnych £ klaszfornych 
samego mireta. Krakowa we Wielki Piątek mię- 
er Zołdainą il przed południem a 2 po po- 
„ Adybwy 
jady 
dłoń 


parafie, sąsiadujące z Krakowem, wo- 
uabyć oleje św. wprost na Wawełu, ani- 
wa Wośrednictwem urzędów dziekańskich, 
piechi wyślą poałańców na Wawel 3 we Wielki 
(awartęk po południu, ale niech przedtem po- 
iwłakomsią o tem Urząd parafii św. Wacława. na 
Buwelu, zby można było udtrącić odpowiednią 
Bońć olejów ed Ilości, przeznączonej na deka- 
BR,” i (186) 
„m Ka, Poloński, Wawa. 
ena) 


środę, damą : 
wodewiłu w 8 aktach, Stefana Turskiego. Akcya 
„loli“ rozgryw: 
pów podmiejskich, które w „Krowoderskich Zu- 
chach“ tak niezwykłe bawiły widzó 


„GŁUS NARODU” u dzia © Kwietnia, 1922 Rokuż 


„Diciocć ma świetną kreacyą p. Adwentowieza 


w roli tytułowej, Dramat Strindberga więcej razy 
w sezonie 
ostatni wie} 
jgijskiego pisarza, G. Vanzype, „Siejba*. Na sobo 
skalę w walce tę przygotowuje się pod kierunkiem reż. Jednow- 
skiego, jedna z najlepszych komedyi Stef. Krzy- 
iwoszewskiego: .„Djabeł i karczmarka”. Najbliższą 
nowością repertuaru będzie 
Pam lnroa niemieckiego. Jerzego Kaisera, p. t. 
PECIA 


owtórzony nie będzie. Jutro i piątek 
i sukces teatru, podniosły dramat hel- 


dramat rozgłośnego 


Część personalu teatru wyjeżdża dzisiaj do Biel. 


ska, gdzie w tamtejszym niemieckim teatrze za- 
aA A brzmi po raz pierwszy polskie słowo w nieśmier- 
ik Związku katolickich literatów cze- itełnej ..Zemście* Fredry. 


drukuje „Łe-| OPERA I OPERETKA. Dziś (środa) arcyzaba- 
wna operetka „Królowa cyrku“, która, dzięki prze- 
pysznemu librettu, oraz znakomitemu wykonaniu 
całego zespołu oporeżkowego, stała się pierwszo- 
rzędną atrakcyą. 


Z TEATRU „NOWOŚCI* komunikują: Dziś, we 
będzie premiera „Loli z Ludwinowa*, 


a się w barwnem środowisku ty- 


Wa 


Repertuar teztea miej. ku. E. PiewachHiera. 

Środa 5 b. m: „Ojciec“ Strinberga. 

Ozwartek 6 b, m.: „Siejba* Vanzyne. 

Piątek 7 b. m.: „Siejba* Vanzypo“. e 
Miejaki teatr: Opera i Operetka, 

Środa 5 b. m.: „Krółowa cyrku“, 


Repertuar „Nowości”, 


Środa 5 b. m.: „Lola z Łudwinowa* (premiera). 


Czwartek 6 b. m.: „Lola z Ludwinowa*, 


Piątek 7 b. m.: „Tola z Tudwinowa*. 
Sobota 8 b. m.: „Lola z Ludwinowa”. 


a GR 


Rada Nadzorcza 
Mkcyjnego Banku Hipotecznego 


we Lwowie 
zawiadamia, że 


54-te Zwyezajne 


Walne Zgromadzenie 


akeyonaryuszy 


odbędzie się we Lwowie w sobotę dnia 
29 kwietnia 1922 r. o godzinie 10 rano 
w gmachu Banku. 


Termin zgłoszeń akcyj celem wzięcia udziału 
w tem Zgromadzeniu upływa 14 kwietnia 1922, 


mono | m 
Kronika muzyczna. 
Lew Sirota — Robert Pollak 

Wieczór koncertowy, wypełniony trzema 
duetemi sonatowymi Mozarta, Bussoni'ego 
i Cezara Franka. W tym dwuśpiowie obaj 
wykonawcy nie stali na równym poziomie 
artystycznym: znany ze swych sołlistycz- 
nych występów Lew Sirota wybijał się na 
płamigiorwszy i na partyi fortepianowej Ze- 
środkował eałe zainteresowanie wieczoru. 
Grał z taką subtelnością i styłowem odczu- 
ciem Mozarta, tyle wzruszającej gtębi, a za- 
razem potężnej siły wydobył z Sonaty Bus- 
soniego (pierwszy raz grana w Krakowie), 
tak się rozśpiewał w lirycznym peanie Fran- 
ka (zwłaszcza w ostatniej części), że tego 
rodzaju odtwórczość wkracza juz w dzie- 
dzinę twórczości. Nawet na swym pianisty- 


Rz. 


| cznym recitalu nie zarysowała się jego đu- 


chowa sylwetka tak imdywidualnie, tak pla- 
stycznie; niestety partner skrzypcowy mu 
nie dorównał Chyba poważną niedyspozy- 
cys można usprawiedliwić grę p. Pollaka, 
który mimo całej swej muzykalności wy- 
RAS CEE, gorówi w silnej 

ama ekspresyi, jak i w ylenie, 
tyle niewyrównania w grze, | gó 
o stylowem wykończeniu (Mozart stał na 
poziomie poprawnego odczytania nut) — 
gdyż w przeciwnym razie nie moglibyśmy 
zrozumieć tak nierównomiemego zestawie- 
nia tego ensemblu. Dopiero w Sonacie 
Francka wyrównało się cokolwiek wraże- 
nie tego rozdźwięku. 

Jeszcze parę słów wyjaśnienia p Busso- 
nim, jako o kompozytorze. Genialny piani- 
sta, w rozwoju psychologicznym i świetno- 
ści swej 
nający Liszta, jest Busgoni znanym po- 
wszechnia zø swych transkrypcyi Bacha, 
które wyłącznie dominują w sali koncerto- 
wej. Z podziwu podnem wyczuciam ducha 
i epoki Bacha przetłomaczył so na język 
nowoczesnego instrumentu. Odkrycie Ra- 
cha dla współczesnej wrażeniowości, z za- 
chowaniem jego kontrapumktyki i 'arhcitek- 
tonicznej monum , jego głębokiej 
symboliki i mistycyzmu jest 'w całości za- 
sługą Bussoni'ego. tu na myśli tran- 
krypcye kompozycyi organowych na forte- 
piam, jak preludya, toceata i fuga d-mol, 
Chaconne chromat, Fantazya. wzorowe wy- 
danie „wobltemperiertis Klavier“ i t. d. 
Prócz tego oryginalne jego kompozycye 
obejmują Sonate skuzypcową, która wyka- 
zuje wpływ Bacha, opery Turaudot, Wy- 
bór narzeczonej, Dr Famst. koncert fortepia- 
nowy i skrzypcowy, czne suity orkiestral- 
ne, kwartety smyczkowe i pieśhi. Wszyst- 
kie ta kompozycye cechuje organiczność 
budowy i to jest najistotniejszą cechą szylu 
Bussoni'ego, który się nie wpisał ani w po- 
czet impresyonistów franenskieh ani eks- 
presyonistów niemicckich, To szczupła wy- 
jaśnienie kreślę na skutek błędnych wor- 


skarbu, że nia godzi się na dodatek świąte- 


iej karyery przypomi- | ss 


TELEGRAMY. 


PROGRAM PRAC SEJMU. 
Warszawa, (Telef. wł.) Ferye świąteczne Sej- | 
mowe zaczną się dnia 7 b. m. Do piątku będą 
się odbywały stale posiedzenia, między innemi 
bedzie załatwiona sprawa ustawy o rozciągnię- 
ciu administracyi polskiej na Wileńszczyznę, 
tudzież sprawa monopolu tytoniowego, nad 
którem głosowanie nastąpi we czwartek, 


DELEGACYA URZĘDNIKÓW W SEJMIE. 

Warszawa. (Telef. wł) We wtorek zjawiła 
Się w Sejmie delegacya urzędników miast 
Warszawy, Lwowa, Krakowa i Poznania. De- 
legacyi przewodniczył rektor Politechniki 
lwowskiej Dzieślewski. Delegacya konferowa- 
ła ze wszystkimi klubami i wieemarsz. Osio- 
ckim. W czasie posiedzenia wieczorem rozma- 
wiała z premierem ż min. Michalskim. 

Między innemi delegacyą oświadczyła min. 


czny i domaga się zrewidowania płac. Delega- 
cya domaga się redukcyi urzędników, domaga 
się objęcia dodatkiem emerytów, 0 względnie 
wysługi lat, nie godzi się na proporycye rzą- 
du w sprawie pomocy lekarskiej t t. d. We 
środę dwóch członków delegacyi, prawdopolo- 
bnie pp. Czembroniewicz i Krajawski, odbędą 
komforcncyę z min. Michalskim, 


Dziennikarze na ksszt państwa, 


Warszawa. P. A. T. Delegacya polska na 
konferencyg w Genui komunikuje, że zapro- 
siła do współpracy w zakresie spraw prasowo- 
informacyjnych imiennie następujących publi- 
eystów polskich: redaktorów Stanisława Stroń- 
skiego, Stanisława Koziekiego, B. Koskowskie- 
go, A. Beaupre, Rosnera, K, Ehrenberga i Sta- 
nisława Posnera. Z zaproszonych powyżcj re- 
I daktorów tylko czterej ostatni zgłosik goto- 
1 s : 
wość wyjazdu do Genui. 

(Służbę informacyjną na Konferencyi pelnić 
bądą urzędnicy Biura prasowego M. S. Z., któ- 
rzy ze swym szefem p. Targowskim do Genui 
wyjeżdżają. Posyłanie dziennikarzy Kosztem 
państwa jest marnotrawstwem grosza publicz- 
nego, mającem na celu umożliwić takim odda- 
nym chwalcom Belwederu, jak pp. Beaupre, Ro- 
sner, Posner i Ehrenberg bezpłatną podróż 
i bezplatny pobyt na włoskiej Riwierze. Pp. 
Stroński, Kozicki i Koskowski mają o tej 
sprawie inne pojęcie. Ale też oni nie mają 
nie wspólnego z Dojlidami, Braćmi Leśnymi 
li eałą lewica, dojąeą państwo przy każdej spo- 
sobności. Red.) i 


Min. Skirmunt w Londykie, 


Londyn. P. A. T. Wczoraj przybył tutaj mi- 
niter spraw zagranicznych Skirmunt, powita- 
ny ua dworcu kolejowym przez personal po- 
gelstwa i konsulatu z posłem Wróblewskim na 
cwele, oraz przes przedstawicieli rządu angid- 

| skiego i Foreign Offiece'n. Dzisiaj w poniedzia- 
łek wyjechał minister Skirmunt w towarzy- 
stwie wicemarszałka korpusu dypłomatyczne- 
go do Windsoru, gdzie był na posłuchaniu 
u króla. Po posłuchaniu minister Skirmunt za- 
proszony został przez króla i krółową sa Śnia- 
danie, na którem Obecni byli również dwaj sy- 
nowie kwólenyscy. Spotkanie z lordem Ourze- 
nem Wyznaczono na wtorek, 


Orzeczenie Galondera około Wieńkiejnegy 


Katowice. (A. W.) „Schlesischer Kurier" do- 
nosi z Genewy, iż Calonder wyda swe arbitral- 
ne Orzeczenie w niemiecko-polskich sprawach 
spornych Górnego Śląska około Włielkiejnocy, 
o ile do tego czasu nie przyjdzie do poiozu- 
mienia między obydwoma stronami, Widoki 
porozumienia są, zdaniem „Schłasische Kurier“, 
bardzo nikłe. 


PP 


Rozbity kongres międzynaroówek 


Berfin. (A. W.) Na światowym kongresie 
międzynarodówek przyszło ostatecznie do roz- 
lamu. Komumiści zamierzają zwołać odrębny 
kongres, 

(Red. Kongres trzech międzynarodówek, 
zwołany na propozyeyę komunistycznej (HI) 
międzynarodówki, miał na „zajęcie wspól- 


W ręce żydowskie. 
(Z Hstów do „Głosu Narodu“), 
W „Głosie Narodu” znajduje sią lista: real- 
ności w Krakowie, h w marcu b r. 
w ręce żydowskia W najbliższej przyszłości 
lista ta powiększy się (8 i pisaący te 
słowa emeryt, właściciel kamienicy kupionej 
w czasie przedwojennym z oszczędności ciężko 
uzbieranych, nie mając żadnego dochodu z niej 
i nie mogąc podołać ciężarom złączonym z po- 
iadaniem domu, jak danina, podatki itp, bę- 
dzie niestety zmuszony sprzedać ją kapitaliście 
żydowskiemu, ażeby módz wyżywić swoją ro- 
dzinę bo ze szczupłej emerytury uczynić tego 
nis może. Żydzi poszukują obecnie bardzo za 
kupnem domów; nie odstrasza ich, że domy 
nie nie niosą, oni na razie dochodów tych nte 
potrzebują, bo zyski ich pochodzą z innych źró- 
deł. Oni mają czas czekać, aż wy ku- 
pią w Krakowie 80—90% wszystkich 
realności, a po tem postarają się w 
właściwy sposób o zniesienie ustawy z 
r. 1919 o ochronie lokatorów. Wtedy dopiero 
ci, co za utrzymaniem tej ustawy na różnych 
wiecach głośno krzyczą, przekonają się, eo zna. 


syi które słyszałam wśród publiczności... |czy monopol żydowski, Ale będzie to już zapó- 


Dr. Mełania Grafczyńska. 


źno. Czyj słyszał kto, ażeby, jaka korporacya, 


|że uda im się rozbić partye 


|) 
nego frontu“ przeciw „kapitalizmowi”. W grun- | 
cie rzeczy chodziło tu komunistom o uzyska. | 
nie pomocy socyalistów zachodnich na czas 
konierancyi genueńskiej. Liczyli także na to, 
socyalistyczne 
i przeciąznąć ich zwolenników na swoją stro- 
nę. Gra się nie udała. Po dwóch dniach obrad 
konferencya została rozbita). 


Po zgonie Karola Habsburga. 


Madryt, (A. W.) Król hiszpański wysłał do 
Papieża telegram z prośbą o imterwencyę w 
sprawie zabezpieczenia bytu eks-cesarzowej 
Zyty. Krół zarządził żałobę dworską z powodu 
zgonu €kE-cesarza Karola. 

Rzym. P. A. T. Radio. Pogrzeb byłego króla 
Karola odbędzie się 5 b. m. 

Belgrad. P. A. T. (W. B. K.) Między rzą 
dami Belgradu, Pragi i Bukaresztu odbywa się 
wymiana zdań odnośnie do położenia wyżwo- 
rzonego na Węgrzech przez śmierć krółs. Ka- 
rola. Państwa małej ententy są zdania, że żą. 
dania legitymistów w sprawie powrotu królo. 
wej Zyty oraz następcy tronu, obwołanego na 
Wegrzech krółem, może spowodować ROWE Zar 
mieszki. Mała ententa stoi na stanowisku, że 
powrót królowej i jej dzieci na Węgry nie mo- 
że być dozwoieny. Zastępcy dyplomatyczmi ma- 
lej ententy w Budapeszcie złożyli rządowi wę- 
gierskiemu w. tej sprawie dotyczące oświadcze- 
nia. W Belgradzie panuje przekonanie, że wiel- 
ka koalicya podziela zupełnie stanowisko małej 
ententy w sprawie zakazu powrotu królowej 
Zyty na Węgry. 


ODMOWA NIEMIEC NA NOTĘ KOMISYI 
REPARACYJNEJ. 

Bertin, (A. W.) Odmowna odpowiedź rządu 
niemieckiego na notę komisyi reparacyjnej bę- 
dzie wysłaną jeszcze przed komierencyą ge- 
nneńską, e 
ODDZIAŁY AMERYKAŃSKIE POZOSTANĄ 

NAD RENEM. 

Paryż, (A. W.) Rząd francuski porozumiał 
sie z rządem Stanów Zjednoczonych, by ten 
ostaimi, w celu zadokumentowania solidarność, 
panujące} między sojusznikami, pozostawił na- 
dal nad Renem oddziały wojsk: amerykańskich. 


EWAKUACYA SKUTARI PRZEZ WŁOCHÓW 
Paryż, (A. W.) Włosi ewakuują Skutari. Mia. 

sto zostanie obsadzone przea rządowe wojska 

albańskie, 

pan. szem "SEE AWEWEBE SERCA TODBE 


Różne wiadomości. 


Katowice, (A. W.) W dniu 1 kwietnia doko- 
nali orgeschowcy napadu na dworcu w Każo- 
wieach na artystów polskich, powracających 
z przedstawienia, które odbyło się wa Fried- 
richshitte, 

Budapeszt. P. A. T. Węg. B. kor. Dziś wie- 
czorem podczas bankietu, wydanego na rzecz 
polityków demokracyż wybuchła bomba. Z% po- 
wodu wybuchu jeden człowiek został zabity, 
zaś 20 rantonych, ; 

Moskwa. (A: W.) Z Czśśy donoszą, Ża we 
Władywostoku nastąpił przewrót, Dotychcza- 
sowy kierownik tamtejszego rządu  Merkułow 
uciekł do Japonii. Na czele nowego rządu sta- 
nął niejaki Bołdyrej. 

Moskwa. (A. W.) W pierwszym dnia rekwi- 
zycyi kosztowności z kościołów i synagog zo- 
brano w. Moskwie około 60 pudów złota i sre- 
bra. 

Waszyngton. P. A. T. Radio. Ponad Huise 
nem koło miejscowości Weti zderzyty się 
dwa aeroplany. Oba samoloty, objęte pożarem, 
runęły, przyczem dwóch piłotów, major Simons 
i porucznik Fizywtrick, poniosło śmierć. 


Wiadomości gospodarcze. 


KURS FRANKA FRANC, DLA PRZESY- 


|ŁEK LOTNICZYCH, Warszawska Dyrekcya 


poczt i telegratów zawiadomiła podwładne urzę. 
dy, że kurs franka franc. dla przesyłek lotni- 
czych na miesiąc kwiecień ustalono na 860 mk. 

WYWÓZ DRZEWA Z POLSKI Dia wywo- 
zu drzewa polskiego otwiera się pamyślna kon- 
junktura. Niemcy muszą dostarczyć Franeyi w 
myśli nakazu międzysojuszniczej komieyi od- 
szkodowań  3,700.000 progów. kolejowych, 
441.000 słupów. telegraficznych, 55.000 metr. 
kubicznych okręglaków i 3,948.000 metr. ku- 
bicznych drzewa ciętego. Oprócz tege istnieje 


żydowska kiedykolwiek zaprotestowała przeciw 
tej bądź eo bądź krzywdzącej i niesprawiedl!- 
wej i ustawie? A soycaliści, idący pod komendą 
żydowską, tak głośno za nią krzyczą, najlepszy 
dowód, jak im ona na rękę! Ozy lichwie mie- 
szkaniowej, któraby mogła powstać w razie 
przywrócenia właścicielom damów ich własno- 
Si, nie możnaby w inny sposób zapobiedz? 
Istnieją jeszcze podobno zrzęda do zwalczania 
Hchwy? w. z 

Red. Syomistyczny „Nowy: dziennik“ om2- 
wiając ochronę lokatorów, pisze pod adresem 
właścicieli realności: 

„Prawda, że dochodów nie mają. No = 
ale jeż nikt nikomu nie przeszkadza ra- 
mienić swoją realną posiadłość na gotówko- 
wą i w ten sposób uzyskać pokaźny kapitał 
obrotowy. Amatorów na nabywanie 
realności nawet bez widoków na 
oprocentowanie, jeszcze wciąż 
jest na świecie poddostatkiem". 


Żydoweki dziennik wie dobrze, gdzie znajdu- 
ją się owi „amatorzy na nabywanie realności”... 
Powiuno to zaproszenie wystosowane do wia- 
ścicieli domów, by się wysprzedawali na rzecz 
posiadaczy gotówki (tj. żydówy być grożnem 
ostrzeżeniem dią całego polskiego społeczeń- 
SEWA 


Be. A 
wieki popyt na drzewo polskie w Anglii i Ho 
landvi, 

TARGI GDAŃSKIE. Związek gdańskich im- 
porterów i eksporterów na kilku posiedzeniach 
omawiał sprawę urządzania corocznych Targów 
gdańskich, które służyć mają do nawiązania 
stosunków handlowych z Polską į państwami 
wschodniemi, Uchwalono ogólne zasady, a mis- 
nowicie: Targi mają mieć charakter międzyne= 
rodowy i w równej mierze służyć dia zaone- 
trzenią Polski i Wschodu, jak niemniej dia 
polskiego i wschodnio-europejskiego eksporta. 
Targi te mają być prywatnem przedsiębior 
stwem i poczyniono starania o pomieszczenie wi 
odpowiednich na ten cei budynkach urzędu 
ulmundurowanią (Korpsbekleidungsamt). 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Usposobienie wtorkowego zebrania giełdowego 
dla walut obcych i dewiz nie uległo zmianie, 
Tendencya zniżkowa utrzymywała się: marki 
niem., dolary, korona austr, a nawet i korona 
czeską były niżej szacowane w porównaniu s% 
dniem wczorajszym. Ruck na ogół słaby. 

W dziale akeyi bankowych i papierów prow 
eentowych brak zainteresowania, 

Obroty na rynku efektów przemysłowych, 
handłowych i górniczych nader ograniczone, pë 
cenach przeważnie niezmienionych, dotyczyły: 
siedmiu gatunków akeyi Nabywano: Zielenie- 
waski, Cegielski, 'Tepega, P. T. H, Parowozy 
Krakus, Glob. 

Szacowamia wtorkowe wynosiły: dolary amer, 
8.780 m., dolary kanad. 3.550 m., funty szterł, 
16.700 m., franki szwaje. 800 m., franki frana. 
340 m. franki belg. 330 m., liry 200 m., leje 
28 m., marka niem 11 m. 50 f., korona czeska 
72 m. korona austr. 50 fen. korona szwedzka 
1000 m., korona duńska 800 m., korona norw, 
660 m. 

Przekazy: na Berlin 11 m. 80 fen., na Pragę 
72 m. 25 fen, na Wiedeń 51 fon. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z dnia 4 kwietnia 1922 r. 
E A 


Walaty l dewizy: 


L. 64 


Doi SEAE . "e à 
iz kanadyjskia , a 
ranki francuski: 


Marki niemieckie . . 
Korony austryackłe . . 
. wackie 
węsiere"is „ 
szwedzkie 


” norweskie 
Leł rumuńskie . 
Liry włoskóa 
Marki fińskie 
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NORKA 


Akcye bankowe: 


Polski Bank Przemysłowy I-IVem,. 
Bank Hipoteczny PR . 
1 


Ziemski 7 En KA ri 
Powszechny Ban: redyto 
Bank Ziemski diz Kreców, Łańcał 
Bank Handlowy w Warszawie . 
Bank A w Warewwie 
Bank Zwłązeu Spółek Zarobkowych 
Renk Komercya! "anis 
Bank Zwięskowy . 
„Jorku T. A. Bank | Kantor wym. 


Akeyo Tew. handl. I przem 
Polskie Tow. handlowe I ! TV em. 
Ebor Sp. a. h.-prx L J. Borkowski 
Handłowe B a ake. „Imper” 

-Polski Giob“ Tow. transport.-handl. 
Dom sksp.ium Foznan 


c. 
Żegluga Polska . . . . . 
SH Tow. eke. Handln I Żegługi. 
RL Conk fabr. sani Poznań 
5 iski, fabr. i 
Warsz, Si uke. Bad Paz |. - If. em, 


uła 

+Krukae Zjedn. fabe.przetwor. 
abryka porcelany w Ćmielowie, 

Fabr, i Raf, onkruw Choderowie 


KURSA  .., 

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stange 
Zjedn. tranz. 3770—3800—3790, sprzedaż 3810, 
kupno 3770; yarki niemieckie trans. 12. 
Czaki: Gdańsk tranz. 11.951/,—12—11.954 
Belgia tane, 321—318.50—320, sprzedaż 322; 
kupne 318; Berlin tranz. 11.85—12.10—12.00, 


sprzedaż 12.20, kupue 1180; Londyn tram. 
16900—16700—16745; Nowy York tranz. 3760, 
sprzedaż 3780, kupno 3740; Paryż trans. 345 
340, sprzudań 348, kupno 344; Pragi tranz. 
18.50—73.25, sprzedaż 74.25, kupno 72.254 
Szwajcarya sprzedaż 754, kupno 726; Wiedeń 
tranz. 51.50, sprzedaż 52, kupno 51; Dolaryj 
drobąę sprzedaż 3760, kupno 3720. 


PERO RER |. AT E 


Swój do swego po swoje. 


RE W o a 
NADESŁANE. 


są NT 


Z CORSTANTINICH 
ZOFJA MATERNOWSKA 


przeżywszy lat 72, pa długich i dolegliwych 

cierpieniach opatrzona św. Sakramentami 

zmarła we Frydrychowicach dmia 1 kwietnia 
1922 roku. 


Pogrzeb odbył się we Frydrychowicach dnia 
3 kwietnia 1922 r. © czem e 1 Wzakł 
pogrążeni w smutku Córka, Zię n 

Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 


wa. * 


Ana; soomaa A A | W TAA 


%. KRZYWY. 


WIATRAK. 


Powieść współczesna. 
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_pBTOS NARODU? u dnia 6 kwietnia 1922 


Nr. 79. 


Ten mały, brudny potworek pokłuł go do|doprowadzając do jakiegoś niebywałego |mnie już szanowny pan pod niebiosa a... to|e ubraniu kobiety. Ale widzę z twarzy pæ 


krwi. Odskoczył więc szczeniak o kilkana- 
ście kroków od nieruchomego zresztą jeża 
i chiegać poczał w koło, węsząc, prychająe, 
uszami długiemi nerwowo rzucając. Wpa- | 
trzony w jeża zapomniał o bolu, szukał je- 
dynie miejsca słabego, którego możnaby się 


Nie też dziwnego, że Nawrot gubił sie jdotknąć. Po bezowocnem poszukiwaniu od- 
fw tym kłębku sprzeczności a równocześnie |skoczył jeszcze kilka kroków wstecz, przy- 
modniecał, Czesto. patrząc na swoje nieuda- |siadł na przednich łapach tak, że morda 


Be próby możliwie najprostszego określenia 
tej kobiety, przypominał sobie z uśmiechem 
pobłażliwym widziany za lat chłopięcych, 
obrazek. 

W słoneczny, wiosenny dzień, kiedy ba- 
ranki biale swywole beztroskie uprawiały 
na błekitnem niebie. w zieleniejącym sndzie 
rodzicielskim dopadł jeża szczeniak kłamo- 
mchy, Jeż leżał sobie na ścieżce koło krza- 
ku porzeczek, tworząc nieco jaśniejszą plž- 
mę od ziemi. Tysiacem kolców strzelał di- 
mnie w niebo. rylem wodził ostrożnie pó 
ziemi. Szczeniak kuli takiej nigdy jeszcze 
nie widział, wiec postanowił zrobić odkry- 
cie. Wyższy, świadom swojej siły. z rado- 
snem naszczekiwaniem przybliżył się do ży- 
jatka i wyciągajac komicznie jeszcze niewy- 
rośniete i niesformowane łapię, nostawił na 
grzbiecie szarego stworzenia. Możliwe, że 
cheiał tym poufałrm ruchem dodać maleń- 
stwn odwagi i zanewnić o swoich dobrych 
wobec niego zamiarach. możliwe także. że 


przywarła do ziemi. grzbiet wyprężył w linję 
wklęsłą, na tylnych nogach zapar z całej 
siły, ogon długi niby sztylet wyprężył z gó- 
rv i warczał. Trwało to dłuższą chwilę. Po- 
nieważ jeż leżał spokojnie í bez ruchu. szeze- 
niak wprowadzony w błąd zachowaniem ta- 
kiem. przybliżył się ostrożnie i zlekka po- 
tracił łaną. Równocześnie zawył z gniewu 
i bolu. Kolce poraniły mu łapę. Więc z ea- 
lej siły uderzył morda we wrogą kulę, ale 
jeszcze Szybciei, piskliwie warcząc, cofnął 
sie, Kilka rubinowych kropelek krwi za- 
błyszezało w słońcu na mordzie psa. Wi- 
dząc, że sam nie da rady przeciwnikowi, 
zwrócił się o pomoc do pana. Łasił się, wy- 
wijał ogonem, jęczał, usiłując wztuszyć i raz 
po mz wzrokiem wskazywał wroga. Lecz 
pan nie miał ochoty pomagać, przeciwnie 
kpił z niedołęstwa szezeninka, Historja po- 
dobna powtarzała się długie dnie. Aż razu 
pewnego zobaczył Nawrot, że jeż wyciągnął 
się dobrotliwie przed psem i różowym ję- 


zamierzał w ten szasóh okazać. że odtad be- |zyczkiem lizać go zaczął, Szczeniak urado- 
dzie panem i rozkazodawcą jeża. I właśnie |wany zmianą frontu dotychczasowego wro- 


kiedy fanfare rozgłośną wygrywać jał na 
iswoich nlncsrh a aconem nibv flaga wywi- 
Jać — pocznł ból. Zawył przeraźliwie. Bvło 
fw tem wyciu zdziwienie i gniew, Zdrada! 
zdroj ie h Ja A aiw 

gar 


| CENTRALNE BIURO SPEDYCYJNE 


W. BUJANSKI, KRAKOW 


a ma e 


Andrzeja Potockiego 9 (dom własay) tel. 3218 i19 


mgntecznła sredycie krajowe 1 zagraniczne, 
Przowóz mebli własnymi wozam! meblówymi 
FWannnsmi kAelowymi. — Własne składy towarowe, 


mm m pa urzę 


yo neia wołanie. |skakał, wes 
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va, puścił w ruch swój ogon, zaszczekał ra- 
dośnie ku słońcu, donosząe o swojem szczę- 
ściu.. a następnie z uznaniem oglądać jął 


świegotu, Nagle zaskowyczał, Okazało się, 
że jeżowi znudziła się zabawa, więc kołąc, 
odpędził przyjaciela. 

Czyż on sam nie był takim szczeniakiem. 
usiłującym wikraść się w tajemnice przeżyć 
tej kobiety? Czyż ona, taką napozór słaba 
i mało odporna nie odbija jego zapędów jak 
ów jeżyk? " 

Brała go szczególniej jej szczerość. A mo- 
że to była tylko jej pustota? 

Pewnego chmurnego dnia spotkali w ale- 
jach’ żebraka, Helena rzuciła mu w zatłu- 
szeęzoną czapę pieniądze. jakie miała właśnie 
przeznaczone na życie. Ponieważ przed Kil- 
ka godzinami skarżyła się na nieregularne 
przesyłki pieniężne, doktor nie mógł po- 
wstrzymać się od wyrażenia swojego zdzi- 
wienia. 

— A eóż pani zrobi ze sobą? 

Rozśmiała się srebrzyście. 

— Jakoś to będzie. Uczyniłam to z zupeł- 
nym rozmysłem. Zachciało mi się poprostu 
zobaczyć minę tego draba na widok takiej 
sumy. no i... pana. i 

Nawrot rozbroiło to postawicnie go na 
jednym poziomie z żebrakiem, więc parsknął 
dobrodusznym uśmiechem. 

— Draba i pana. 

— Tak jest. | 

— I cóż pani dostrzegła? a 

— U draba złość w oczach. Zauważyłam 
nienawiść zamiast wdzięczności, złość goto- 
wą przy okazji na wszystko. 

— A u mnie? 

— U ciebie panie najpierw lekki błysk 
zdziwienia, potem grymas niezadowolenia, 


kojowe i salonowe, kosze 


w Krakowie, Fioryańska 32 
poleea wyroby koszykarskie, Jako to: 
walizy I kosze podróżne, meble ogrodowe, Be- 


rosy, kosze i torżzży miastowe. 


EREE TEA 


i 


ślaka. 


M 


na kwiaty, na papie- 


s? 
Nadcszły 


AL dBi, sie skradzioną 
książeczką wojskową mic- 
szkańca wsi Wielka Wieś gminy 
Książ Wielki 


POCZTOWKI +5 
WIELKANOCNE 


i primaprilisowe, papie- 
== ry listowe poleca == 


Kraków — Fioryfńska 9. 


-= A W 


Obuwie! 


nieprawda, jakoby mną kierowała dobroć 
i litość. W tym naturalnie wypadku. Chcia- 
łam jedynie zademonstrować Panu jak łatwo 
przy niewielkim sprycie można sobie rd 
nazawsze złocistą aurecię osoby tkliwej i H- 
tościwej. Tak nawet często postępują mądre 
panie, kiedy atsk przypuszczają na jakąś 
męską fortecę. Naturalnie potem wściekają 
się ze złości, gdyż trzeba odmówić sobie no- 
wej pary rękawiczek, woalki modnej lub 
perfum. 

Nawrot nie wiele zwracał uwagi na te slo- 
wa, natomiast zafrapował go jej wibrujący, 
sę” niespodziewanych spadków i załamów 
5108, 

Tego dnia była widocznie pani Helena 
w usposobieniu wyjątkowo  kostycznem. 
Wskazując jakąś jadącą doróżką, niezwykle 
i modnie przybrana damę, dodała. 

— Jak pan myśli, dla czego ta pani ubra- 
ła się tak ślicznie 

Nawrot roześmiał się 

— Przedewszystkiem dlatego, że miała na 
to pieniądze, a następnie dlatego, że wido- 
cznie sprawia jej to zadowolenie estetyczne. 

— Naturalnie, Takiej odpowiedzi jedynie 
i spodziewać się można było po panu. Zdradzę 
mu naszą zawodową tajemnicę. Kobieta 
nigdy nie ubiera się -dla siebie. Wszystkie, 
mniej lub więcej zwanjowane wybryki nasze 
mają zawsze na celu — zdobywanie was. 
Jak dla pszczoly całym światem bedzie ul, 
tak dla kobiety wszystkiem jest mężczyzna, 
względnie zabiegi o niero. To też widzi pan. 
kobieta bawi się świetnie tymi filozofami. 
którzy usiłując ją określić, mówią o duszy. 


an O AA TA AO OD EE AA 


na, że go gniewają głupstwa, jakie wypla- 
tam, więc kończę jedynie na urocrystem zam 
strzeżeniu. że bynajmniej nie żałuję tego, 
ccm mówiłą przed chwilą, gdyż wychodzę 
z założenia, że podwójne głupstwo czyni ter 
kto ża!uje raz popełnionego głupstwa. 

W dwa dni później zastał Helenę tak głę> 
boko zaczytaną, że dopiero po dobrej chwili 
drgnęła, zauważywszy jego cień na kartkach. 
książki. Oczy miała zasnute jakąś mgłą. ko- 
ło warg osiadł sentymentalny uśmieszek. 

— Jak widzę, moja pani utonęla w papies 
rowych marzeniach? 

— Tylko nie papierowych — snrzeciwiła 
się gorąco — treść książki jest dla mnie ta- 
kim samym faktem oczywistym jak to, że 
slyszę dźwięk dzwonu, czy jęk pod wpływenw 
bolu zrodzony: 

Nawrotowi sprawiało zawsze żywą przy 
iemność pozornym sprzeciwem wywoływać 
u Heleny podniecenie. świadczące O jej rze- 
telnem przejęciu się dyskusją. Bvia przyteni 
tak piękna, że rozkoszował się jej widokiem 
jak znawca cudnem dzielem sztuki. Począł 
więć i teraz drażnić się z Heleną, wymyślać 
coraz nowsze niby powody. z których wyni 
kało niezbicie, że absolutnie nie może poro. 
dzić się ze zdaniem Heleny, a równocześnie. 
krył usilnie uśmiech pod wąsami. W toku tej. 
ożywionej gawedy, w któreń kobieta wysilałał 
się ną argumenty a on myślał o wszystkiemt 
innem tylko nie o treści rozmowy. ujął w -rę- 
kę odrzuconą książkę i machinalnie otwo- 
rzył stronę tytułową. 


- (Ciąg dalszy nastąpi). 


Aleksandra Ma- 
488 


Rodzynki, 
wanilję, ma 
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polece 
Nie zwiekat 
1 rakupnem | 


ma sezon letni 


migaaiy; orzechy włoskie I lasxowe, 
„ marmoladg, śliwy prawdziwe bo- 
Śśniackie, oliwę do jedzesia, korzenie, drożdże, 


WINA I LIKIERYS== 
Kazimierz Ogerzały 


(Dwurazowa ekspcdycya poczią dziennie.) 


Dom handlowy „„SPOJNIA* Kraków 


przedtem BRONISŁAW MILKI i Ska 
u. Getrudy 5. 


Poleca po cenach przystepnyc? wszelkie artyknły budowlane 
8 lechniczne jakóto: wapno, cement, dachówki palone oraz azbe- 
młowo-cementowe., cerie, biachę cyn*awą. pocynkowanąi Żelazną, 

papę dachową, gwoździe i t. p. 4:6 


Bamncałe rupiurowe 


$ na przepuki ny pępka, brzucha, pachwiny i t d. 


iL. POLALZEK, Sambor 23. 


też. 
185 


Ilustrowane cenniki gratis. — Przyjmuje aię 
reneracje, 


" Na post! Na past I» 
śledzie bałtyckia I holanderskia śledzie pocz. 


== fo marynowsnie == tewe, 
śledzie marynowane, sardynki, kilki marynowane 
poleca firma Ñ Szpreły w Oliwie poleca firma 


woiniech Olszowski w Krakowie, Mały Rynek. 


EET 7 TAKE AWDATYCEACEETAWCY UCETRKZEK 


instrumenta "zycze 


= używane == 
kuruig i płace dobre ceny. 460 


A. NIKIEL kraków, ui. szewska 2. 


Wino tokayskie 
i hegelajskia «a 


m. 
Na świeta! 
we flaszkach, likiery, wódki różnego rodzaju, Śli- 
wowicę, koniaki, miód i sok malinowy, poleca naj- 
79 


taniej firma 4 
J. Bielicki dawniej H. Fritsch 


Kraków, Mały Rynek 1. 


[EG Firma orrzoscijate 


g 
farinje 


Firma chrześcijańska 
Krowoderska 68, Kraków i 
Binro Bielskiej Fazbiarni i Dorechho ; 
w fądanych kolorach 
me I tanio. =" 


2 Polskiej Wytwórni trykotarzy I chodników 
w Grodzisku 


DAMSKIE ZAKIETY i BLUZKI, SZALE, ; 
GARNITURY DZIECINNE, SWEATERY 
SPORTOWE ORAZ SKARPETKI i 
nabywać można 1035 IN 
w Krakowie w magazynąch firm: | 
M. RBałabuszyńska, Maryi Praus, Porębski 
i Zimier, BR. Wierzejskiego, w Związku 
Fkonomicznym Kółek Rolniczych, Sekcya 
Handlowa Związku Ziemian. Spółka Apro- 
wizacya Miast, Hr. Wojas al. Łobzowska, 
M. Król- Rodakowski i Ska. 


w Zakopanom: St, Nirtus, Związek Pensjo- Hf 
nałów i Hoteli. 


date: w zastępitwie Polskiej Spółki prasowej K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow, Jan Matya sik, m Drukarnia „Głosu 


Galanterys jak: tacki, kasetki, lampy elektryczne I t. p. 
Lakup i sprzedaż wikliny, rogozyny i artykułów pomocniczych koszykarskich. 


peatolelki w różnych Fesonach i najmo- 

tniejszych kotorach wykwintBa lakierki 

po cenach bardza przystępnych 
do znanej solidnej firmy 


GIZELI BRAND 


wa m MA m2 z W M M A M wm 


I 
| A. Zembrzycki 


UEESETKZUMO e AE Zak wAAKDEPAA 4 070 TKA AD 7% 4172 LĄ 


MAGAZYN UBRAŃ MĘSKICH 


cywilnych i wojskowych, gotowych i na miarą. 


NA SWIETA po najtańszych cenach 


Fr bheii a pe aczaz w zires misie 
CENY PRZYSTĘPNE! a2 | owarów kolonialnych delikatesów, win ierów. - 

z z Firma WOZSCIECH OLSZOWSKI 
W. Żmuda, Kraków, ul. św. Tomasza 21. | Kraków, Mały Rynek. 


comaa | === Za jakość I exystość ręczy się. 


Saletre 


417 w stosunku 


—— — 


ta pokryciem wa 


RADA KIERUJĄCA 


Fabryki Wyrobów: Metalowych 


Spółka 


| w. RUCHAR SKI Akcyjna 


(przedtem J. Gorecki; W. Kucharski i S-ka Spółka Akcyjna) 
w Krakowie-Podgórzu 


podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów, że na podstawie uchwały 

Walnego Zgromadzenia z dnia 30. marca 1921 i zezwolenia pp. Mini- 

strów Przemysłu i Handlu, oraz Skarbu z dnia 3. pażdziernika 1921 
roku, przystępuje do podwyższenia kapitału akcyjnego o dalsze 


MK. 6,308.008-— i. h de sumy Mk. 10,599.000- — 


przez wypuszczenie 9.000 szłuk akcji Bil-ej emisji po Mk. 700*— nom, 
wartości, równcewartościowych z dawnemi zkcjami po K. 1.000-— nom. 
wart. i ogłasza niniejszym 


SUBSKRYPCJĘ 


na powyższą ilość akcji pod następującymi warunkami i 


1) Akcje HI emisji opiewać będa na okaziciela, a pod względem 
ndziału w zyskach i wszelkich praw przysługujących Akcjovarjuszom, 
zrównane zostają z akcjami poprzednich emisji, z tem, że nowe akcje 
uczestniczą w zyskach Spółki od dnia 1-go lipca 1922. 

2) Pierwszeństwo do nabycia akcji III emisji przysługuje właści- 
cielom akcji ponrzednich emisji w stosunku do ilości posiadanych 
przez nich starych akcji, przyczem na każde 4 sztuki akcji Ii II emisji 
przyznaje się prawo poboru 5 sztuk akcji III emisji. 

3) Cenę emisyjną nowych akcji dla zorzystających z prawa 
poboru ustala się na Mk. 1000.—, za sztukę. r 

4) Prawo poboru winno być wykonane w terminie do 13 kwietnia 


towary bławatne w 
gotowe suknie, ko 


(PRACOWNIA 


8 
— EJ 
ZE 


463 


| |=" M 
MEBLI 


Nr. Telef. 98, 


„ Superfosiat mineralny 


ami trzechmiesięcznym, które po częściowaj upłacie 
m . prolongować .na dalsze trzy miesiące, 


Zgłoszenia na powyższe nawozy sziaczne przyjmujśce bliższych iafermacyi udziela: 
Syndykat Rolniczy w Krakowie, pl. Szczepański 6. 


| SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKOWIE | 
| 


KRAKOW, RYNEK GŁOWNY 7. 


przyjmuje zamówienia na wszelką damską konfekcyę. 


A. POGORZELSKIEGO 


hurtownie 1 detallicznie: 390 
W KRAKOWIE, 


ut. Szczepańska L, 11. 


re m w — 


R —— sl 


dostarcza w miarę rozporządzalnych zapasów 


„norwegską 13% 


za zboże za zbiorów roka 1022 w stusunku 200 kg. żyta. pszenicy ful 
łęczmienia browarnianega za 100 kg. saletry, awantualula zą zboże gotowa 


170 kg. zboża za 100 kg. saletry. 


«ub 


wielkim wyborze, bielizna damska, 
słyumy, płaszcze, szlafroki I t. d, 


ARAWIECKA WLASHA I 


o o Loo olain a a CEw 
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AŁOPOLSKA WYTWÓRNIA 


ŻELAZNYCH 


KRAKÓW ul. św. Łazarza 19. 


1922 i w tym samym terminie powinna być uskuteczniona całkowita 
wpłata ceny emisyjnej, r 4 

5. Akcje nierozebrane przez dawnych Akcjonarjuszów w powyż- 
szym terminie będą rozdzielone według nznania Rady Kierującej 
po cenie Mk. 3.000.— za sztukę, 

6) Od uskutecznionych wpłat na nowe akcje przyznane będą 5 % 
odsetki w stosunku rocznym od dnia wpłaty do dnia 30 czerwca 
1922 względnie do daty zawiadomienia o nieprzydzielenin akcji. 

- pO WORDA 


Na uiszczone wp'ety wydawano będą poświadczonia tymczasowe, które zamie- 
nione zostaną na akcje, po ich wydrukowaniu: 


Wpłaty na akcje należy wnosić do kasy Spółki w Krakowie -Podgórzu, 
ul. Romanowicza 5, za przedłożeniem starych akcji celem uwido- 
cznienia na tychże wykonania prawa poboru. 


amn DZA 


a ZS 


Natychmiastowa wysyłka na prewincyę. 


Wyrabla meble bleszane i żelazne, jak łóżka dzie- 
cinne, studenckie, stolikowe I dużo, z materacami 
lub bez, wkłady siatkowe it.p.; umywalnie blaszana 
w kilku catunkach do wyboru; kesety żelazne, ro- 
werki, tresynki, saneczki sportowe, lakierowane 
i emaliowane na gorąco. 


CZ35Z 1628 
Utrzymuje na składzie powyższe wyroby w wielkim 
wyborze. 


Sprzedaż hurtłowna i częściowa na miejscu i w składzie 
_ fabrycznym przy ul. św. Jana L. 10 (sklep J. Tokara) 


po cenach fabrycznych. 


Przyjmułe równioż zamówienia. 


RZ | amm 


TH EEES Pobieraimw przemysł ojczysty I 


Naroda“ w Krakowie pod zarządem Romana Perka. 


